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Francji i  Anglii rocznie 108 franków, kwartalrie 27 
franków —  dc R elg ii, W ioch i Hewajcarji recenie 80 
fr., kwartalnie 20 fr.

Hunter t o u i o j ^  10 ceuMw< iZ E M C  POLSKI
Manuskryptów Bedakoja nie nrraoa.
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Administracji „LzleiuAkt Polskiego11 prrp placu Hali
ckim f Ajencja W. P i ^ t ko v  skieg* plac Ka.cd.alny, 
we Wiednia, Hamburgu, Frant furcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (8 wiijcarja) i Wrocławiu pp. ztaajen 
ztein & Vegler w. Wiedniu F. L6n, B. Mosse- rtotter 
i Spł.; w PosLumi Krjśmierz Ij omanu Biuro anonsów) 
w Paryłu pułkownik Bączkowski. Faubourg Poissoniere 
33. O g ł o s e e n i a  przyjmuje>Agencj* p. Adama Car 
refonr da la Croii-Rouge, 2 Paris. w K r a k o w i e  księ
garnia adc Ifr Dygasińskiego.

O g i o s s e n i a  przyjmują się sa opłatą 6 centów od miejsca 
objęto/ i jednego wiersz.' drobnym dr- je n t y>etit).

Listy z piemądzmi mają byc przesyłane franco do Admi 
nistracji „Dziennika Polskiego11. —  Listy reklamacyjne 
-ie  opieczęt wane nie podlegają epłacie.

I .w ć w  24. stycznia.
Zaraz na pierwszą wiadomość o ®re 

Bztowaniacli, które przedsięwzięto potf»ędzy 
rozpowszechniaczami pism socjalistycznych. 

Wyraziliśmy zdanie, że g o r l iw o ś ć  policji 
austrjackiej w tym kierunku, jesŁ zadałeko 
posunięta, a co najmniej —- niewczesną.

Pojmujemy bardzo dobrze, że ka,ndy 
rząd ma obowiązek utrzymania porządku 
na obszarach, które dzierży —  a w sto
sunku du sąsiednich państw musi wykony
wać pewne zobowiązania, na wzajemności 

I  oparte. Warto przyjrzeć się bliżej, czy te 
dwa względy zachodzą w danym wy
padku.

Gdybyśmy zjechali całą wschodnią dziel
nicę kraju, i wszystkie podejrzane kąty 
zbadali z gruntownością komisarza policji, 
to nie znajdziemy dziesięciu egzemplarzy 
tych pism, które pochłania społeczeństwo

■ moskiewskie za kordonem, i egzemplarze
■  te nie, znajdują się u nas w celu propagan-

jedynie dla zaspokojenia ciekawo
ści kilku ludzi inteligentnych, którzy czują 
potrzebę informowania się bezpośrednio o ru
chu tak ważnym, który nurtuje w ościennem 
państwie despotycznem. Potrzeba informa 
cji t a k ie j  jest całkiem przyzwoitą i  nie 
może być za zło brana nikumu. kto się in
teresuje sprawami publicznemu

Zresztą nikt nie ma świadomości na
wet, że jakieś pisma tego rodzaju produ-

kkują się za granicą, i gdyby mu je pchano 
do ręki darmo, to*ich nie będzie czytał 
no aibo wcale czytać nie umie, aibu po 
moskiewsku nie rozumie, ani ttz nie czuje 
najmuiejszej potrzeby czytania rzeczy, które 
nie znajdują w naszych stosunkach krajo
wych najmniejszej podstawy. Z tej przy- 

1 czyny więc propaganda socjalistyczna pro
wadzona na sposób w Moskwie praktykowany 
jest nnasniemożebną, lecz odbywa siejzupeł- 
nie inaczej. Odbywa się ona ustnie w konwer
sacji codziennej lub z ambony i czasopi
smami fuMkhyjii wdaw^nAĘji we Lwflwfo r< 
i Kołomyf’ przez jkwnych ajentów urzęao-'

; wej Moskwy i carskiego prawosławia, sze
rzonego gwałtami w celach politycznych. 

-łKolporterowie^zaś broszur i czasopism, prze
inaczonych do^ Moskwy, nie ma'ą w tem 
najmniejszego udziału. Nie widzimy więc 
najmniejszej przyczyny, dla czegoby wła
dze austriackie miały coś tłumić i karać, 
eo u nas wcale nie istnieje, żadnego grun
tu nie ma ani nie znajduje, lecz jedynie 
wygląda na robienie grzeczności sąsiadowi 
który* tej lojalności nietylko wcale nie u-

uznaje, ale przeciwnie odpłaca ją najjaskra
wszą niewdzięcznością.

Któżto rok w rok rozpuszcza - po kraju 
zgraje szpiegów i podszczuwaczy tłumaczą
cych ludowi ruskiemu i mazurskiemu, że 
pod rządem moskiewskim rozdają darmo 
ziemie? Kto za pośrednictwem umyślnie 
ad hoc zorganizowanych komitetów sło
wiańskich, przysyła tu ruble dla podtrzy
mywania wj-dawnictw, propagujących ideę 
moskiewską i pausłowiańską? Kto wyna
lazł tę ostatnią ideę? Kto na funduszu re
ligijnym- czerpanym ze źródeł galicyjskich, 
w seminarjach duchownych we Lwowie i 
Przemyślu, wychowywał po części dotąd 
wychowuje Subie czeredę siepaków prawo
sławnych. przeznaczonych na zmoskwicenie 
djecezji chełmskiej ? Kto zapuszcza analo
giczną propagandę po za Karpaty, by lu
dność unicką odstręczać od korony węgier
skiej i siać dezorganizację w tamtejszych 
stosunkach konstytucyjnych? Kto upatrzył 
sobie w Pradze ognisko agitacyjne dla in
teresów swoich, a rozkładczych dla państwa 
austrjackiego ?

Autor tego wszystkiego jest jawDy —  
nie bierze on żadnego względu na całość 
Austrji, i owszem używa wszelkich sposo
bów’ , ażeby je podminować —  nie respe
ktuje obowiązków wynikających ze stosun
ku dobrego sąsiedztwa, lecz przeciwnie z 
cynizmem łamie je, gdzie i kiedykolwiek 
może.

A rząd austrjacki wobec tego wszystkie 
go puczu w a się do obowiązku w ratowania 
porządku społecznego tam, gdzie despotyzm 
doprowadził organizmy społeczne do pró
chnienia. Ozy w postępowaniu takiern jest 
jaka racja stanu, prosimy rozważyć dojrzale 
w sferach wiedeńskich, a wziąć przytem 
i to na uwagę, że dla miłości zdradliwego 
wroga, aresztowaniami i rewizjami, o któ
rych mowa, rozbudza się w Galicji pewien 
niepokój umysłów, nader zbyteczny w te
raźniejszych czasauh.

Nie ma granic gniew przedlitawsko- 
inspirowanogo Fremdenblattu na Węgrów 
za ich zachowanie się wobec kwestj. wscho
dniej. Irytuje go doręczenie szabli honoro
wej Abdulkerimowi-paszy, i finternizowanie 
deputacji madiarskiej z muzułmanami. Je
szcze bardziej oczywiście sierdzi się pismo — 
ministerjalne, czy przydworne, nie wiemy 
tego doktaauie -— Da młodego hr Zichy, 
który jako eksminister węgierski nowej ery, 
wśród kornedji konferencyjnej ośmielił się

być gościem u padyszacha, i —  pierwszy 
giaur, dopuszczony do zaszczytu biesiado 
wania z Kalifem wiernych, wzniósł toast 
na konstytuc e turecką, której Fremdenblatt 
nie przypisuje więcej znaczenia niż pewnym 
podobnym dokumentom, w latach 1848—  
1849 uroczyście DadawTanym i nieuroczyście 
aa acta składanym, w jednem z państw 
środkowej Europy. Najstraszniejszą zaś ze 
wszystkich rzeczą, ma być deputacja cze- 
gledzka, wysłana do Kcszuta.

Głosy publicystyczne tego rodzaju, po
parte urokiem inspiracji półurzędowej, lub 
przynajmniej dobrze lub źle uzasadnionego 
przypuszczenia, iż znajdują chętny posłuch 
w bardzo a bardzo wpływowych sferach, 
smutnym są objawem rozstroju, który za
panował wmouarchji austrjacko-węgierskiej.

Sprawiają n»m one wrażenie, jakobyśmy 
byli w przededniu wypadków, któreby po 
tak niedawnych d świadczeniach przecież 
powtarzać się nie powinne. Monarchja au- 
strjacko-węgierska nie może znieść parcia 
tak przeciwnych prądów, i jeżeli w Wiedniu 
na ser jo przyjmować się zacznie myśl by
łego Świętego Przymierza, to opozycja po 
drugiej stronie Lttawy zajść może bardzo 
daleko w przeciwnym kierunku. Należało
by przecież rozważyć, że jakkolwiek dro- 
biazgowemi, niewoze»nemi może, wydawać 
się mugą objawy opiuji węgierskiej w spra
wie najświeższego zamachu moskiewskiego 
na Turcję, to płyuą one zawsze z głębo
kiego i szczerego pojmowania, interesów dy
nastycznych i państwowych, i mają tło 
szersze i większe, od ciasnych ram, w któ
rych obraca się zwykle sprężyna , niegdyś 
„kamaryllą" zwana. Przyszłość monarerji 
habsburgsko-lotaryagskiej jest w obozie wę
gierskim, a nie wśród niedobitków starej 
gwardji bachowskiej. Młodzież madiarska 
która pełna zapału, nie licząc się z dyplo- 
maiycznemi względami, pospieszyła oddać 
cześć pogromcy przedniej straży moskiew
skiej, wyręczyła tylko sfory urzędowe w 
tem, co było właściwie ich rzeczą. Syn 
ambasadora austrjaokiego, goszczący u Abdul- 
Hamida II, lepiej reprezentował ideę, kiórej 
niedawno błużył jako minister, od swego 
ojca, zabawiającego się pogadankami z Igna- 
tiewem. A depuUcja nakoniec, wysłana do 
Collegao del Barraccone —  to przestroga, 
dokąd zaprowadzić może zapoznawanie rze
czywistego interesu państwa, i trwożliwa 
bezradność, Em prędzej w kułach decydu
jących zrozumianą będzie doniosłość tej prze
strogi, tem lepiej dla Austrji.

Korespondencje polityczne „L z .  F o l / ’
W ie d e ń  22. stycznia.

(REI) Do ostatniej jeszcze chwili tutejsza 
prasa urzędowa, a na czele Folie. Cor>-. Judziła 
i siebie i drugich, iż W . Porta nie zdobędzie 
się na krok tak energiczny, któryby ignorował 
kompletnie całą robotę konferencyjną. Powyżej 
wspomniany oigan oficjalny marzył, iż na sobo 
miej sesji rząd turecki wystąpi z przeciw pro
jektem, kuóry luhł przyznawać nominację guber
natorów (hrześcjan w trzech słowiańskich pro
wincjach, ustanowienie konsularnej komisji, na 
wzór podobnej w Mostarze, z zakresem dorad
czym, i zaokrąglenie terytorjafoe dla Czarnogó
ry. Tymczas-tn stało się przeciwnie i W. Po^ta 
w żadne paktowania wdawać się nie myśli, a 
mocarstwa 3toją znown zakł.potaoe woDec tego 
pytania, co będzie dalej? Według Pester Lloyda 
wojna może, lecz nie mu-d natychmiast nastąpić; 
może, gdyby Rossja uderzyła, bez zwłoki, lub 
glyby Turcja, co jest bardzo prawdopodobne, 
znnżona dłuższą pauzą ze strony moskiewskiej i 
chcąc sparaliżować wciągnięcie Serbji i Rumunji 
w akcję agresywną, wydala wojskom swym w 
c l  lach defensywy rozkaz do pochodu.

G wmięszaniu się Europy, gdy wojna wy
buchnie, wtedy dopiero może byó mowa, skoro 
rozwój wypadków stworzy podstawę do nawiąza
nia układów z widokiem na pomyślne rezultaty; 
długo atoli mocarstwom najbliżej interesowanym 
nie będzie dozwolone pozostawać w bezczynno 
ści, a mianowicie Ansiro Huugarji ziaje się byó 
niedaleką ta chwila, w której musi się zdecydo
wać do wyboru między młotom a kowadłem. — 
Dziennik węgierski widocznie nu podstawie do
brych informacyj tr.ifnie scharakteryzował tę przej
ściową sytuację, Sonn und Montags-Ztg. znowu 
dowiaduje się, iż tutejsze koła dyplomatyczne są 
tego zdania, że Moskwa dopiero po powrocie 
Ignatjewa do Petersburga, poleci czynowmkowi 
całKiem podrzędnej rangi wręczyć W. Porcie 
sommaeję, która, gćyby rząd turecki na posta
wione w tejże warunki nie zgodził się, będzie 
miała zarazem znaczenie dokumentu, wypowia
dającego wojnę. Chociaż inspirowane z „Kall- 
platzu“ organa usiłują odwieść Moskwę od tego 
huzardn wojennego, dowodząc, iż nie carat sam, 
lecz dyplomacja całej Europy doznała w Stam
bule dotkuwej porażki, chociaż Time* w tym sa 
mym zamiaize z pewną doząiroaji doradza Ros- 
sji, by poprzestała na moralnych sukcesach kon
ferencyjnych, to jednak , jak słusznie argumen 
tuje Pester L loyd , wysuwać i teraz jeszcze na 
dzieje pokojowe jest tc samo, co oszukiwać sa 
mego siebie, Moskwa bowiem tak dalece się za 
angażowała, iż według Augsb. AUg. Ztg. na pół 
diogi nie ma dla niej wyjścia, i jeżeli mobiliza
cja w Rossji połączona była z wielkiemi trudno
ściami, to demobilizacja w obecnych zwłaszcza 
okolicznościach staje się niemal niemożebną.

Wie o tem dobrze Moskau-Ztg kiedy dzwo 
ni na gwałt, pisząc, iż Europa teraz powinna 
zmusić W. Portę do przyjęcia pierwotnych wa 
ranków konferencyjnych w całej rozciągłości: wy
raz „Europa* nie bez cel* użyty, wskazuje, iż 
Moskwa w swym napadzie rozbójniczym chcia
łaby uchodzić z& mandatarjuiza mocarstw repre

zentowanych na konferencji, chociaż więcej niż 
pewną jest rzeczą, iż ta przez Rossję uzurpo
wana rola europejskiego egzekutora ze strony 
przynajmniej większości mocarstw spotka się z 
wyraźnym protestem. Senzacyjny telegram za
mieścił także Sonn- und Feiert. Courr. z Kon
stantynopola tej treści, iż Bismark życzy sobie 
wojny moskiewsKC furtckiej, aby mieć wo^ną rę
kę przeciw Francji, a zarazem, iż Savfet pasza 
otrzymał od hr. Zichy uroczyste zapewnienie, iż 
w Wiednia me myślano wcale i nie, myślą o ja
kiejkolwiek okupacji, czy to Bośnji czy Hercu- 
go winy. Z  autentycznego zródia dochodzące mn e 
informacje o postawie Austrji wobec gotujących 
się wypadków zgadzają się w tem, iż Austro- 
Huugaria pizestrzegaó będzie aDsolutnej neu
tralności, ale zbrojnej, aby w każdej chwili wstą
pić w akcję, gdyby interesa monarchji z której
kolwiek strony były na &er,o zagrożone.

Tak rzeczy obecnie stoją, wrzód zwany kwe- 
stją wschodnią bliski jest pęknięcia, lecz całkiem 
uzssaamone są uwag] Sonn. und Fair. Cou*., iż 
katastrofa nie nastąpi bezzwłocznie częścią, iż 
obaj zapaśnicy mieliby do walczenie z trudno
ściami terenu Had nizszym Dunajem, które zwła
szcza teraz wszelką operację militarną czynią 
prawie niemożliwą, częścią, iż obu stronom zby
wa na wystarczających środkach pieniężnych, 
częścią, iż jak się zdaje inne neutralne mocar
stwa, zanim przyjdzie do starcia, ponowią zape
wne jeszcze różne arkana kompromisarskie, byle 
zażegnać burzę, która choćby w początkach zlo
kalizowana, w końcu atoli misi doprowadzić do 
powszechnej konflagracji. W  przewidywaniu, 
iż wszystkie te paliatywHe środki okażą się da 
remnemi, piszą z Rzymu, iż tamże dyplomacja 
mając wzrok skierowany na przyszłe ewentual
ności, już teraz roztrząsa rożne kategorje al'b i 
só w , i wentyiuje te kwasjt: z kim? a przeciw 
koma? Ważne te pykania muszą bądź co bąd« 
stanąć wkrótce na porządun dziennym różnych 
gabinetów, tem bardziej, iż jedyny praktyczny 
rezultat nieulałe.' konferencji t. j. zrujnowanie 
nienaturalnego sojuszu trójcesarzy otwiera szero
kie pole do różnych kombinacyj przymierzowych. 
Auc/sb Mig. Ztg. napomyka o tem już doso wy
raźnie w swym liście z Wiednia pisząc, iż od 
chwili, gdy Moskwa rozpocznie luzem akcję 
wojenną, sojusz trójcesarski nie ma racji bytu 
myślą bowiem przewodnią sojuszu tego było i 
jest, aby wykluczyć wszelkie pojedyncze dzia
łanie , któregokolwiek ze sprzymierzonych; z a- 
ljansu przeto trój cesarskie g o , po wybfc hu wojiy 
moskiewsko tureckiej, pozostaną tylko donre sto
sunki między Austrją a Niemcam., nir mające 
wcale charakteru ścisiego przymierza dwóch ce
sarstw , dwa te atoli mocarstwa, wezwewszy 
Włochy do zapełnienia luki powstałej przez zby
tek Moskwy, wystąpią albo w roli pośredników 
celem położenia tamy dalszemu prowadzeniu woj
ny, skoro honor obu stron wojujących otrzyma 
satysfakcję, albo staną na straży, aby i inHe 
państwa nie zostały wciągnięte w te zapasy, i 
plaga miąjsccwej walki nie przybrała rozmiarów 
wojny powszechnej. Może w tej myśli „pobo
żnych życzeń* donoszą z Berlina, iż car chce 
jeszcze zawsze nie dopuścić do wojny, i że w sku
tek tego, podjęcie nowych układów nie jest tak 
wielce nieprawdopodobne jakby się zdawało. Hy-

S E N,
przez

I W A N A  T U B G E N 1 E T A .
Przełożył St. W

I.
Mieszkałem ongi z moją matką w wielkiem 

mieście oadmoi skitm. Właśnie co ukończyłem był 
siedmnasty rok życia, matka zaś moja liczyła do
piero trzydzieści pięć lat, gdyż bardzo młodo 
poślubiła była swojego męża. Hdy ojoiec mój 
umarł, miałem zaledwie siedm lat, mimo to prze
chowała się w mojem sercu czysta i zupełna o 
nim pamięć. Matka moja była kobietą o pięknej 
powierzchowności, blondynka, z czarującem obli
czem, „le wiecznie zadumanym i smutnem; gł°s 
miała łagodny i cichy, a ruchy powolne i state
czne. W mfodości swojej była ogólnie znaną i po
dziwianą pięknością, a » w owym czasie postać 
jej puoiodała jeszcze urok dziwnie każdego po
ciągający. Nigdy w życiu nie widziałem równie 
jak jej łagodnych i równie w głąb duszy prze
nikających oczu, nigdy nie spotkałem u innej 
kobiety miększych włosów i rąk delikatniejszych. 
Kochałem j^, ubóstwiałem z czcią nie wysłowioną, 
i ona również mnie kochała niezmiernie. Mimo 
to jednak życie nasze lue posiadało rzetelnej 
swobody i wesoiyści. Jakaś tajemna, nieuleczalna 
i niezasłużona L „aka zdawała się ustawicznie 
mącić jej spokój i zatruwać życie. Troska ta 

iała źródło swoje Me tylko wyłącznie w bole
ści, sprawionej śmit .Clą przedwczesną mojegu oj 
ca, — jakkolwiek ta boleść głęboką była, choć 
wielką bjłr. miłość, którą on żywił dla niej, a 
świętą pamięć jego, chowa«a w jej piersi. Nie. 
tu musiało coś ladto innego jezeo na uuie tego 
jej smuiku, coś, czego zrozum-^ nie mogłem, co 
jednak silnie odczuwałem za kai^ym razbm, ile 
kroć spojrzenie moje padło na jej łagodne nieru
chome oczy. i aa mniej nierueho«,,e usta, któ
re wprawdzie nie były zacięte gorjcią> aje też 

’ że zdawały się zamai temi na wit lu.
Powiedziałem wyżej, że matka koesafo mię 

erdeoznie; a przecie jednak bywały cnwne, gdy 
igle odtrącała mnie nieprzyjaznie, gdy o b e jś ć  
oja, męczyła ją prawie, rzrkłbym, była jej Me- 

znośną i w wysokim stopniu uciążliwą. Może 
ówczas czuła j&kąs mimowiedną odrazę do mnie, 

cJh r̂nnwu jednak zaraz po chwili przerażało ją 
i trwożyło urną Ze łzami gorąoemi tniewuuuaia

się wtedy, i ze zdwojonem uczuciem przyciska h 
mis do piersi swoich. Takie chwilowe wybuchy 
jej gniewu czy nienawiści, przypisywałem 'zawsze 
nadwątlonemu jej zdrowiu, i zimnej świadomości 
nieszczęścia. Być może, że wybuchy te wywołane 
były niejednokrotnie także z mojej sti-ny. skuT 
kieui jakichś niezrozumiałych mi nawet a złośli
wych, niemal zbrodniczych kaprysów moich, które 
raz we mnie r^sły, to znown ginęły- Szczególna 
rzecz jednak, że te wybuchy u matki a moje ka- 
^ S'm Wypadały równocześnie.

Matka moja ubrana była zawsze czarno, jak 
gdyjy wieczną nosiła żałobę; choó nie mieliśmy 
prawic żadnych znajomości i stosunków ze świa 
tem, zyliśmly jednak na dość znacznej 
stopie-

. . . II-
J a  jeden pyłem przedmiotem wszystkich trosk 

mojej mar ii 1 wf zystkich jej myśli. Jej życie, 
silnie z mojem z®spoione, tworzyło całość z niem 
nierozerwalną / 4ki stosunek między rodzicami 
a dziećmi nie jest <Jla ostatnich zawsze korzy 
stnym, co więc* j, jest nawet poniekąd Jia nich 
szkodliwym. Byłem jedynaku m u mojej matki, 
a takie dzieci rozwijaj zwyhle w sposób 
wcale nie regularny; £ jeie rodziców spaja 
się zbyt ściśle i ch zycjPm powiem, żebym 
był rozpieszcz°ae.m. Ickiem , kapryśnem lub 
zgryzliwem ale juz zawęZasu byłem nader wra
żliwy i  nerwowy. Do teg0 miaiv}ni usposobienie 
nad wyraz delikatne, zdrn^Je gjab zupełnie jak 
matka, do której nav ei pojoblly byłem. Nie lu 
bitem towarzys5-w* 1<' v,l1e8̂ ików, i w ogóle uni
kałem zetknięcia sfo z 3 Mówiłem zazwy
czaj mało, nawet z matką i ulubionem zadu
dnieniem mojem óyfo- czy ta j przechadzac się 
samotnie, i marzy?- ( ) czem maizylem? Od
powiedzieć na takie pyanie, byłoby mj nadzwy
czaj trudnem- Czasem ' em «dawał0 się mi 
rzeczywiście, że stoję P17" 1 * pół odchylonemi 
jakiemiś drzwiami Zt niemi były ukryte same 
niezwykłe i tajemnic pełne pizeniiu0^ . Stałem 
nieruchomy, czekałem, a ,nle łem odwagi 
próg przestąpić; myślałem jeno, co tea tam prze. 
demną za temi drzwiami znajdować gję musi. 
Jak gdyby w Trwodze i > r1 łopotaniu skamienia
ły, czekałem lub zasypiałem.

Grdybym był poczuł bodaj maleńką jaką żył
kę poetyczną, byłbym wń" czaS z PeWnością pi
sał olbrzymie co do objętości poemata; z maleń
ką skłonnością do pobożności by Ibym przywdział 
sńknię mnicha. Nic mając jednak nic ai\j z pier- 
wsiseęo ani z drugiego, maizyłem dalej bez prze
rwy i czekałem.

III.
Wspomni*łem już, że zasypiałem czasem 

pod wpływem takich nieokreślonych i bezgrani 
cznych marzeń. W ogóle spałem wiele, a sny 
wypełniały znaczne, część mojego żywota. To 
tez śniłem wieie każdej nocy. po przebudzeniu 
przywoływałem w pamięci śnione obrazy, nada
wałem każdemu z nich znaczenie osobne, upa
trywałem przeróżne wróżby przyszłości, usiło
wałem odgadnąć ich znaczenie. Zdarzało się też 
czasem , że niektóre powtarzały się raz po razu 
z kofoi, a wówczas zastanawiało mię to niepo- 
spol.eie. Szczególnie zaś niepokoił mię jeden z 
takich snów, powtarzających się często.

Zdawało mi s ię , jak gdybym błądził wśród 
wąskiej źle wybrukowanej ulicy między dwoma 
rzędami wysokich domów o dachach spiczastych. 
Mówiłem sobie, że oznkam ojca, który bynaj
mniej nie umarł b y l , ale schował się gdzieś 
w jednym z tych domów. Nagle wszedłem w ja
kąś sień głęboką i ciemną, z niej dostałem się 
niby na podwórze przepełnione deskam: i belka
mi. Minąwszy je , wszedłem do małej izdebki 
parterowej, oświetlonej skąpo dwoma małemi, 
krągłemi okienkami. W pośrodkn izdebki stał 
mój ojciec w szlafroku i palii fajkę; rzecz dzi 
wna, człowiek ten wcale nie był podobny dc 
mojego ojca, jak go zapamiętałem sobie. Słu
szny. szczupły, miał czarnu włosy, zakrzywiony 
nos, i ciemne, przeszywające, nieswojskie oczy 
Wyglądał co naimniej na czterdziestówkę. Wy
dał mi się niezadowolonym, żem go odnalazł a 
i mnie nie uradowało wcale spotkanie nasze. 
Okoliczność ta zdumiła mię jdodp. Od wrócił się 
odemnie, a przechodząc po iad<bce ?am 1 nazad, 
mruczał coś niewyraźnego. Następnie zaczął od
dalać się zwolna, a wciąż mruczał, i rzucał na 
mnie spojrzenia „rwożliwe, jak zwierz dziki, po
mykający na widok człowieka. Niebawem pokoik 
rozszerzył się dziwnie i zginął mi z przed oczu, 
jsk gdyby mgłą otulony. Strach i żal opanował 
mie nagle na myś*,, ze traCę ojca powtórnie; 
rzuciłem się skwapliwie by odszukać *iegc ślady, 
ale i one zjikły, 'i słyszałem tylko mruk tłumio 
ny, podobny do tego , jaki niedźwiedź zwj kł 
wydawać, gdy ckazać chce swoje niezadowole
nie. Coś mi zatamowało oddech , lęk przebudził 
mię, i długo potem zasnąć nie mogłem- Naza
jutrz dzień cały myślałem tylko o tym śnie, si
ląc mozg na wnioski.

J . . IV.
Przyszedł miesiąc czerwiec. O tym czasie 

ruch wzmagał się zwykle w nadzetn mieście. L i
czne okręty zawijały do porta, po ilicacb zja

wiały się coraz to nowe twarze ludzkie. W łó 
czyłem się chętnie wówczas dnie całe po brzegn, 
gdzie co krok spotykało się to kawiarnię to szyn- 
kownię gwarną. Z  ciekawością patrzyłem na 
przeróżne fizjognomje majtków i tłamu ładzi, 
tam i sam spieszących, lub zażywających spo
czynku po i wielkiemi na kształt namiotów z ża
glowego płótna zrobionemi dachami, koło krą
głych stoliczków, na których stały cynowe ku 
felki z piwem.

Gdy pewnego dn.a przechodziłem koło ie- 
dnej z tych kawiarni, wpadł mi w oko człowiek, 
który niezwłocznie zajął całą nwagę mują. Miał 
na sobie długi surdut ciemnego kolorn, na gło 
wie kapelusz o dużych kresach, naciśnięty głę 
boko na. oczy; nieruchomy, ze skrzyżowanemi 
na piersi rękami siedział i patrzy) bezmyślnie 
przed siebie. Czarne włosy spadały mu cienkie- 
mi kosmykami na twarz, a sięgały aż nosa. W 
ustach trzymał cybaszek krótkiej fajeczki. Ter 
nieznajomy wydal mi się jednak tak gdzieś zna 
jomym , każdy rys jego ogorzałej, śniadej twarzy, 
słowem cała jego postać tak głęboko i wyraźnie 
tkwiła w mojej pamięci, że mimo woli przystaną
łem i musiałem zapytać siebie: Któż to jest ten 
człowiek? Widziałem go gdzi«ś koniecznie — 
lecz gdzie? — A  on, sDar czując natręctwo mo
jego spojrzenia, odw.ócił się, i spoczął na mnie 
„wojem rzarnem a tak przeszywającem do głębi
okiem.

Mim u woli wyrwał mi się z piersi okrzyk 
lekki. Nieznajomy ow był zaprawdę moim oj
cem, za którym goniłem wówczas we śnie.

Nie, nie myliłem się, podobieństwo zbyt było
uderzające. Nawet surdut długi, obciskający jego 
wychudłą figurę, przypominał kolorem i krojem 
ten szlafrok, w którym pojawił się był ojciec 
nieboszczyk

Czy śpię? Nie, wrzak to dzień jasny ; w 
koło mnie wre tłum ludzi gwarny, z niebieskie
go stropu słońce rzuca gęste snopy światła, a 
ten nieznajomy przed oczyma mojemi, przecie 
to żywy człowiek, a nie mara senna!

Przystąpiłem do małego próżnego stolika, 
zażądałem szklanki piwa i gazety, i usiadłem 
na kilka kroków od tej tak zagadkowej dla 
mnie istoty.

V.
Gazetą zasfnitem sobie oblicze, i z po za 

niej bezustannie śledziłem nieznajomego moim 
wzrokiem. Siedział nieruchomy, i tylko od ozasu 
do czasu podnosił głowę na chwilę, a potem ją 
zuisał znown na piersi. Widocznie kogoś ocze
kiwał. Były chwile, gdy mi się zdawało, że

wszystko to wmówiłem w siebie, że nie istnieje 
tu żadne podobieńs.wo, że jeno osidłaó się da
łem półsennemu jąkiemuś marzenia. Lecz ram 
ten zrobił na krzesełka jakie poruszenie, pod
niósł jedno ramię, i znowu mogłem był wyuao 
okrzyk zdumienia, bo znowu poznawałem w mm 
najdokładniej pamiętne zjawisko moje nocne, oj
ca mojego. Na ostatek nieznajomy zauważi ł dzi
wną uporczywość i wytrwałość mojej uwagi nań 
skierowanej. Z oczu błysło mu przelotnie uczu
cie zniecierpliwienia, potem niechęci, oheia* się 
podnieść z miejsca, i przy tej sposobności potrą
cił na ziemię małą laseczkę, która stała o stolik 
oparta. Jakby popchnięty czyjaś ręką, poskoczy* 
łem, podniosłem laseczkę i podałem mn ją. Serce 
biło mi gwałtownie. Podziękował mi za to li 
wymuszonym uśmiechem; pc chwili twarz swoją 
zbliżył do mojej, ściągnął brwi do góry usta 
z lekka otworzył, i przemówił do mnie suchym, 
bezbarwnvr głosem: „Jesteś pan bardzo grze- 
cznym, młodzieńcze, to rzeer dość niezwykła w 
dzisiejszych cz&jach. Pozwól, że ci powiem kom- 
pliment za dobre wychowanie, które widocznie 
otrzymałeś.*

Nie pomnę już, co mu na to odpowiedzia
łem, to jednak wiem dziś, że od tego zawiązała 
się między nami j^gadanka. Z niej dowiedziałem 
się, że on był moiDi ziomkiem, niedawno tema 
pnwnioił z Amerjki. gdzie bawił długie łata, 
i dokąd obecnie znowu popłynąć zamierzał. Do
dał, że jest baronem ***, atoli nazwissa jego nie 
mogłem wówczas zrozumieć dobrze. Zapełnię jak 
ów ojciec mój nocny, kończył każde zdanie swoje 
niezrozumiałym jakimś mrukiem Zapytał o moje 
nazwisko : ui.yszawszy je, zdał mi się bardzo 
zadziwionym. Następnie zagadnął mnie, czy dłu
go już i z Kiru mieszkam w tem mieście? — 
„Z moją matką* — odpowiedziałem. — „A oj
ciec pański?* — „Ojciec mój umarł dawno." — 
Zapytał c imię mojej matki, a gdym mu je wy
mienił, wybuchnął dziwnym mi a nienaturalnym 
śmiechem. Uspokoiwszy się po chwili usprawie
dliwiał, jak mógł, ten śmiech niezwykły, i twier
dził, że oryginalne to postępowarie przyswoił 
sobie podczas dlugoietnogo pobyto w Ameiyce, dziś 
zaś dobrze wie o tem, iż jest skończonym orygm - 
łem. Nakoniec poprosił mię o adres naszego 
mieszkania. Oczywiście, dałem mn go natych
miast. (C. d. n.)
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poteza przynajmniej co się tyczy W . Porty jest 
bardzo ryzykowna, sądząc z tego, co telegrafują 
do Budap. Corr., ń  rząd turecki oświadczenie 
dane na sobotniej sesji, uważa za swe ostatnie 
słowo, jak niemniej z tego, co .donoszą io jPu- 
błic. Blat. z Paryża, iż W. Popta miała żądać, 
aby konferencja, wzięła do wiadomości ogłoszoną 
konstytucję, i zosjawjta' rządowi tureckiemu 
cztery lata czasu celem przeprowadzenia reform 
w niej zawartych, a to posłuży W . Porcie do 
złożenia dowodu, iż zamiary jej są całkiem 
szczeremi. Właśnie dowiaduję s ię , iż w sprawie 
wschoaniej, Wiedeń w obecnej chwili jest nieja
ko punktem środkowym nader ważnych niemal 
decydujących układów; idzie bowiem o stanow
cze zoowiązanie się Austro-Huugarji co do neu
tralności- Od wyników tych układów zależyó bę
dzie , czy i kiedy Moskwa Pmt przekroczy ?

Z  placu boju w sprawie baukowej nic .no 
wego. Dzienni ki węgierskie rozpisują się ciągle 
o samoistnym banku węgierskim, jakby to już 
było rzeczą nie do odwołania zdecydowaną — 
zdaje się jednak , iż tak nie jest, bo w takim 
razie pielgrzymka cislit&wskich ministrów do 
Pesztu nie miałaby celu. Hr. Andrassy pracuje 
nad stworzeniem jakiegoś prow.aorjnm w tej 
sprawie, coby odpowiadało zupełnie jego polity
ce; z dnia na dzień! Ulitowania ministra spraw 
zagranicznycn przy poparciu korony, odniosą re
zultat prawdopodobnie mimo oporu Tiszy, a na 
wypadek, gdyby prezes gabinetu węgierskiego 
chciał zrealizować groźbę dymLji, to przebąku
ją juz o kombinacji gabinetowe* Lonyay Ghy 
czy. Prowizorjum projektowane przez hr. An
drassy ego , ma polegać na odroczeniu urządze
nia samoistnego banku aż do przywrócenia wa
luty, aż do tego czasu pozostaje status ąuo z 
wszeikiem możliwem uwzględnieniem życzeń wę 
gierjkich. Tak przynajmniej telegrafują z Pesztu 
do Sot.n und tfeiert. Corr. Mając widać na my
śli to prowizoijam, przestrzega przegląd wę
gierski LLyd, aby sporu bankowego nie posu
wano za daleko, a Kozotlameny natomiast oburza 
s ię , iż sejm węgterski w chwili tak ważnego 
przesilenia może się zajmować drobiazgowymi
sprawami

Komisje parlamentarne Rady państwa mia
nowicie budżetowa, podatkowa, i kodeksu kar
nego, posunęły 3we prace znaczcie naprzód.

Paryi 20. stycznia.
Jeżeli w stosunkach towarzyskich mało wi

dać śladów zajmowania się kwestją wschodnią, 
jak w ogólności sprawami zagraniczne®i, w któ 
rycli Francja nie ma bezpośredniego i natych
miastowego interesu, zato dziennikarstwo tutej
sze z wielką uwagą śledzić nie przt staje najdro
bniejsze szczegóły tego najważniejszego dla Eu
ropy zadania. Ostatni przelieg spoin poniędzy 
konferencją a rządem tureckim zaintrygował do 
najwyższego stopnia umysły tutejszych polity 
nów. Zrozumieć nie megę trzech rzeczy : rapto
wnej przemiany w polityce moskiewskiej, uporu 
tureckiego i milczenia kanclerza niemieckiego. 
W  tych trzech nicodgadnionych stanowiskach 
musi się mieścić jakaś straszna n istyfikacja, 
którą dopiero przyszłość wymieni. Niedźwiedź 
moskiewski przed miesiącem jeszcze gio/nemi 
łapy po Bułgarję sięgający jako po przekąskę 
przed pochłonięciem Konstantynopola, dziś przy 
wdział baianią skórę i przesadza wszystkich 
Ko nk rent ów w ustępstwach dla powag suitań- 
skiej. Turek, któryl=y pized niedawnym czasem 
przyjął z radością łagodne żądania dyplomatów 
europejskich, dziś hardo się im stawia i odrzuca 
nawet dwa ustataie postulat/ konferencji zakło
potanej więcej jak Turcja, jakim sposobem wy 
brnąć z niebezpiecznej aw amury. Czyż to także 
uie mistyfikacja? A  książę Bismark, który wy
rzekł, że an jtdcn suzał działowy dtnym nie 
będzie bez jego zezwolenia, który w kwestji 
wschodniej zachował sobie estamie słowo, kiedy 
Moskale na dobie się poczubią z Turkami, czyż 
obojętnym jest widzem tego, co się w Stambule 
dzieje? Nagłe przebudzenie się plenipotenta nie 
mieckiego zapowiadało nową fazę w polityce 
kanclerza, już ztąd wyciągano bardzo groźne 
horoskopy, ale sprostowania urzędowe wnet im 
zaprzeczyły, i znowu ta sama co przedtem taje
mnica zawisła nad Berline n Słowem wszędzie 
mistyfikacja, na zewnątrz komtdja a wewnąjjz 
niemoc; oto stan dzisiejszy kwestji wschodniej. 
Szczęściem, że kilka dni wyjdziemy ? , ej du 
szącej atmosfery. Bóg daj by w ^okoju a nie w 
woine, tego sobie tutaj wszyscy życzą

Ostatnie wyboiy a o  Reichsrathu niem.eckie- 
go zrobiły pewne wrażenie we Francji. P rze
konano się dokumentnie, o czem już zkąd mąd 
dobrze wiedziano, że owa sławna jedność nie 
miecka ped tarczą pruskiego militaryzmu, gro
żącego wewnątrz despotyzmem a zewnątrz za
borem mieści w sobie nierównie w.ęcpj tzaro- 
dów zubożenia mieszkańców, sporów społecznych, 
religijnych i politycznych, czyli ostatecznie sła
bości, jak  te, które książę Bum ark w rzeczypo- 
spolitej upatrzył. K iedy socjalizm traci z ka 
żdym iniem we Francji na swojem doktryner- 
skiem znaczeniu, i zlewa cię coraz widoczniej z 
cgólnem dążeniem do podniesienia dobrobytu 
klas roboczych, w Niemczech rośnie i wzmacnia 
s:ę w sposób przerażający sfery rządowe, w mia 
rę poświęcenia swobód obywatelskich na korzyść 
tak nazwanej potęgi państwowej.

W  parlamencie francuskim obrady i uchwały 
postęphią szybkim krokiem. Już na drngiem po
siedzeniu Izby deputowanych minister skarbu 
złożył do laski marszałkowskiej projekt budżetu 
na rok 1878, i tym sposobem dal zupełną swo 
bodę obu Izbom rozebrania i uchwalenia tego 
najważniejszego aktn w stanie ekonomicznym 
Francji, bez uciekania się do nadzwyczajnej kar 
dencji, jak to było przeszłego roku ze szkodą 
dla powagi ciał prawodawczych. Przychody w 
projekcie ministerjalnyrr są oszacowane na 
2,791.427.804 fr ., rozchody na 2,785.616.713 fr., 
a zatem remanent ma wynosić tylko 5,811.091 
fr ., a to dlatego, że w budżetai h ta* ścisłej 
kontroli ulegających, jak francuskie pod rządem 
republikańsk.®, nie może być i nie ma nic fik
cyjnego, na złudzenie opinii publicznej obracho- 
wanego: powtóre, że w rozchodach rząl jako 
wykonawca praw istniejących, masiał zacnou ac 
wszystkie pozycje tamże uchwalone, bez wzglę 
da, jakie zmiany i poprawki sam prawodawca 
zechce zaprowadzić, a w końca, że przychody 
uległy niektórym zmniejszeniom w skutek refoim 
wymaganych powszechnie w opodatkowaniu wielu 
produktów spożywczych, które klęski ostatniej 
wojny czasowo obciążyły. I  tak mają być zniżo 
ne taryfy przewozów na małym rflchu kolei że- 

jasnych, w u j zapałek, podatek natatoiy na tfl,

na mydło i na oliwy; ma być także przeprowa
dzona w ciągu bieżącego roku reforma pocztowa, 
zmniejszająca o pięć centymów opłatę listów uk  
wewnątrz jak i zewnątrz Francji cyrkulujących. 
Wszystko to razem wzięte zmniejszy dochody o 
31 mfijonow, a jednak budżet na rok 1378 ró
wnoważy się przewyżką dochodów o blisac 6 mi 
Ijonów franków. Został też bardzo dobrze przy
jęty i prawdopodobnie w skład nowej komisji 
budżetowej wejdą mniej oa zeszłorocznych refor
matorskie umyiry.

Zdawało się, że teraźniejsza sesja nie tak 
prędko zakłóconą zostanie draźiiwemi kwestjami 
Ze strony niecierpliwych republikanów zaledwo 
projekt zmodyfikowania prawa z 1875 o kapela
nach wojskowych, zapowiadał w oddalonej przy
szłości nieco burzliwe rozprawy. Ale imperjah 
ści, przerażeni myślą, że republikańska Izba de
putowanych może mkiś czas przynajmniej spo
kojnie obradować, podnieśli jedno z tych wspo
mnień z czasów cesarstwa, o którem żaden repu
blikanin, a nawet żaden bezstronny człowiek, 
bez oburzenia mówić nie potrafi. Rzecz tak się 
miała.

Znana jest całemu światu genesis pi nowa 
nia Napoleona III, ów dzień 2. gruania, który 
jak 18 Frumera, dowodzi, że despotyzm niemo 
że się porodzić w wolnym kraju bez krzywo 
przysięsewa i bez haniebnych gwałtl w. Jaki 
początek takie i następstwa

Ażeby się utrzymać u władzy Napoleon n i  
musiał rozwinąć straszny tejroryzm nad całym 
krajem, rzecz naturalna, ale co jest ne natu 
ralnem, co przyniosłoby plamę niezatarty c _ 
rakterowi francuskiemu, gdyby ż oburzemem n 
było odepchnięte to że znalazł Pos/ ? sznfc . - 
rzędzia tam gdzie zacność, szlachetność, go 
i niezależność, obrały sobie od dawna uprzywi
lejowane siedlisko — w sądi wnictwie.

W  sądownictwie francuskiem zn»iezn się 
wówczas prokuratorowie i sędziowie, k tó n y  wraz 
z urzędnikami administracyjnymi i policyjnymi 
zasiedli w taknazwanych komisjach mięszanyc... 
Commitsions m iites i sądzili tysiące ofiar po- 
dejizliwego despotyzmn, gwałcąJ najważniejszą 
zosadę w olności: że nikt nie może byo pozba- 
wionym właściwych sędziów, gwałcąc drugą nie
mniej ważną zasadę sprawiedliwości , ze sędzia 
nie jest posłusznym wy Latawca « oli rządu, aft 
bezstronnym tłumaczem prawa- J a n k o w i e  
tychkom isyj mięszanych wynagrodź ni byli oczy
wiście łaską pana przez całe panowanie cesar 
stwa, nikt nie śmiał podnieść „.(-su pj -emwko 
nadużyciu jakiego się dopuścili- A le  rzeczpospo 
lita nie zapomniała o nich. D yktator Gambetta 
skazał ich hurtem na ostracyzm, co było także 
niesprawiedliwośaią. Dnfaure, minister T h ie la  
odwołał się do ich snmienia w nadziei, że R-jj 
zmusi tym sposobem do opuszczenia stanowisk 
nietykalnych I  to nie pomogło, ci panowie 
m etylko pozostali u& krzesłach trybunalskich, 
ale posunęli śmiałość sw\ją, jak w ogólnuści 
stronnicy cesarstwa, aż do brawowania opinji 
publicznej, aż do usprawiedliwienia i chwalenia 
smutmj pamięci ktmisyj mięszanych jak się to stało 
pud koniec zeszłego roku w sądzie apelacyjnym 
w Besangon, gdzie w skutek konkluzji adwokata 
jeneralnego, pana Belleul, zapaH wyrok unie
winniający komisji mięszanej. Minister sprawie
dliwości oddal ten wyrok pod tąd uybunału ka- 
sacjjnrgo, a pana jBalleul, jako podwładnego z 
urzędu- wysadził. Ztąd interpelacja ministra W 
Izbie deputowanych, a następnie wyprowadzenie 
na publiczną scenę najczarniejszej kaity z dzie
jów ostatniego cesarstwa. Burza była straszna, 
przerywania i protestacje gw ałtow ne, Cassagna 
hj pienili Się ze złości, kiedy p. M arti 1, minister 
sprawiedliwości i p. Juliusz S im on , prezes rady 
ministrów, w imieniu godności sądownictwa i w 
imienin publicznej moralności, potępili stano
wczo i z całą silą przekonania, ową parodją, 
sprawiedliwości, która się komis,)am' mięszanemi 
nazywała, a którą dziś jeszcze interes stronni
ctwa usprawiedliwia i chwali. Izba deputowa 
nyeh jednomyślnością wotUjących (362 przeciw 2) 
zatwierdziła zdanie ministrów, a bonaparuystów 
pizekonala, że są punkta w ich sprawie, których 
dotykać nie wypada.

Lepiej im s.ę powiudło z zarządzeniem mszy 
żałobnych w rocznicę śmierci Napoleona III . — 
K ościół modli się za wszystkich śmiertelników, 
można też było z łatwością zakupić msze pamiąt
kowe nietylko w Fary/u , ale i w wielu miej
scach na prowincji i zgromadzić na nie pospo
lite tuszenie bonapartysiów. Wszakże hałas, ja 
ki z tego powodu zrobić usiłow ano, publikowa
nie w dziennikach stionnictwa nazwisk, osób, 
które się na nabożeństwie znajdowały, Są to 
zwyczajne i znane już dokładnie manewra, niko
go nie obalsmucą.

Kiedy już o mszach żałobnych mówię, wspo
mnieć mi należy, że tegoroczne Te Dtum, spie 
wane po wszystki.h kościołach parafialnych z po
wodu otwarcia Izb prawodawczych, wywołało o- 
Ttra i niemiłą polemikę dziennikarską. Biskupi 
francuscy w ogólności nie sprzyjają rzeczypo-

należnej politycznej neutraincsci k o ś c io ły  ale 
jest też nie mało i takich , k tó izy  f™du
taić swego wstiętu do teraźniejszej J  4 
i korzystają z każdej sposobności, ^ażeby _ y 
tucje republikańskie po lać w ohydę. i.ak s ę 
stało tego roku. Biskupi, o których iu* wa, w o- 
kólnikach zarządzających Te Denm za repu i 
kę, tyle porobili rozmaitych za.atrzez;en

ich w i ^ j  odnosiło >W 
rza, jak do rzeczypospolitej i łatw o poją , 
wrażenie zrobiło podobne wykonauie pi^ 
to może złagodzić rozdwojenie między p
wnemi obozami. . .

Jenerał Czerniajew zbiera nareszue p 
kojme laury po bulwarach i kawiarniach P81  ̂
skńh K om itet tntejszy moskiewski, nazywający 
się słowiańskim, ma wręczyć jenerałowi szpadę 
honorową, na znak ś w i e t n y  c “ 1' vl}  c i ę s t w ,  
jakie nad Turkami odniósł; po tej ceremonjr p rze 
niesie się na dlwzsze mieszkanie do W łoch, gdzie 
grunt panslawistyczny podobno jeat lepiej upra
wiony jak  we F ra n c ji._________

charję i jej emira. Posadzili go Moskale na 
pierwszem m i^cu, jako reprezentanta monarchy, 
i Toksaba wniósł pierwszy toast, w którym wy
raził wielką radość Bucharji, że przy pomocy 
powyższej kolei stała się dość bliską sąsiadką 
Rc‘ sji, życząc przy te®, aby koiej ta w jak naj
krótszym czasie była dalej przedłużoną, rbyBu 
charja bazpośredmo poiączoną była z Moskwą. 
Nie potrzebujemy mówić o ile były szczeremi 
życzcJa pana Toksaby.

Wprzód Łotysze a teraz Estowie prawosła 
wni, przebywający w Rydze, zażądali aby msza 
odprawiała się w rodzinnym ich języku Rząd, 
szczególniejszą dający teraz baczaośe, ażeby o 
ile można dogadzać innoplemieńcom rozmaitym, 
nakazał popom zastosować się do żądania 
Estów.

T u r c ja  Ponieważ po rozbiciu się konfa- 
rcncji „sprawy wschodniej1* w ścisłtm tych siów 
znaczeniu nie ma w tej chwili, przeto pod tą 
rnbryką oędzicmy tymczasowo podawali wiado 
mości, odnoszące się do sytnarji na półwyspie 
bałkańskim.

Midtat pasza wziął sobie widocznie za za
danie pogodzić w państwie wszystme wyznania 
religji chrześcjańskiej. Dni temn kilka zrobił wi
zytę patrjarsze ekamenicznemu. Fakt ten zn bił 
w Stambule niesłychane wrażenie, ponieważ od 
czasu zdobycia Stambnlu przez Turków, nie zda
rzyło się, aby wielki wezyr oawidził kieay pa- 
trjarchę greckiego. Krokiem tym, obalającym 
P"zesądy etykiety, Midhat pasza zrobił się mię-; 
dży swoimi *eszcze popnlarniejszym, i równocze 
śnie pozyskał sj mpatje Greków. Pairjarcha przy 
id* go bardzo okazale. Przeszło 100C osób było 
h niego zgromadzonych, mięazy któremi widzia
no najwybitniejsze os* Distosci narodowości hel
leńskiej. Przemawiano knkaKrotnie , poczem Mi
dhat pasza odszedł, wćród szczerych owacyj, ja
kie ze strony ludności chrześcjańskiej nie spo
tkały jeszcze żadnego wezyra.

Depnt&cja węgierskich studentów, zaczyna 
Anstrjakom w Stambule sprawiać pewne nie
przyjemności Ambasador austrjacki hr. Znhy 
kilkakrotnie oświadczył, że studenci nie mają 
żadnego m andatu przyjechali czysto pr/wa 
tnie. Deputaoja miała wczoraj wyjechać ze Stam
bułu.

KFieiucjr. Spór między dziennikami niemie- 
ckiemi a francuskiemi trwa ciągle. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa. Francja wysyłając 
swego pełnomocnika na konferencję. myślała głó
wnie nad tem, jakby ilcskwę oderwać od Nie 
mice. Nie ulega wątpliwości, że Moniieyr or
gan księcia Decazes, od swego początku prze
jaw iał bardzo gorąco w obronie żądań moskiew
skich, uderzyło to wszystkich nawet niedyplo 
matowr, zwłaszcza, że inspirowaua prasa francu
ska, o sprawrie wschodniej mówiła pize itc-m bar
dzo obojętn.e Trudno odgadnąć, czy przyjazne 
stosunkv hrabiego Chaudordy z Ignatjewem do 
prowadziły aż do propozycji formalnego sojuszu, 
ale z tem wszystkie® już to co się stało, doiunę- 
ło Bismarka ba rdz boleśnie. Z tem wszyskiem wia 
domośei o odkrytym spisku orlean!stowBkim we 
Franc i, i o jakichś ogromnym zakupnach zboża 
na rachunek intendentury irancuskiej, zdają się 
być raczej sondą zapuszczmą w arterję opinji, 
niż iakt&mi »pełnionemi.

A n s t r ja  i  W ę g r y .
W i e d e ń  22. stycznia,. Jest ciągle mowa o 

rozwiąianiu sejmu ly iolsk ifgo i rozpisaniu no
wych wyborów. Mówią, iż namiesinictw u w II -  
spiuku /oltcoBO już poczynić wszelkie przygoto
wania w ty® celu. Pragną tego cem ralisci, a 
faktyczne stomriki wymagają w istocie odwoła
nia się do kraju przeciw postępowaniu obecnej 
większości. "Wątpimy ato li, tz y  nowe wybory 
wydadzą rezultat pomyślniejszy.

* M inistrowie Auersperg, Lasser i Depre- 
tis wyjechali w poniedziałek do Pesztu, z r iz - 
kazu cesarza. "Według M ontacs-łitwe, zabawią 
oni tam krótko, pocztm ministrowie węgierscy 
przybędą do Wiednia. B yć może, że przejażdżki 
te wystarczą do zupełnego przewentylowania 
sprawy baukowej. Jednocześnie rozpoczynają się 
rokowania z Niemcami o odnowienie traktatu 
handlowego. ________  ____

M ada państw a.

Sprawy zagraniczne.
H o t l i w n  Oreuburska kolej żelazna zo 

stała otwartą przed paru tygodniami i tym spo 
sobem zachodnie A zjatyckie posiadłości znaj
dują się w bezpośredniej komunikacji z Peters- 
Duigiem W  uroczystości otwarcia kolei orało 
udz'ał posilstwo bni harskie. wracające do ojczy
zny. byn emira, Seid-Mii-Nadżem ttin. z powo
du słabości, me mógł byo obecnym, i właściwy 
p rw ł Hjsiameddin T tek»ha, reym en tow a ł Bu-

226. posiedzenie Izby deputowanych. 
Wiedeń 22. slycznia. {W łam e sprawozda

nie Dziennika Dulskityo*.)
Prezyduje Rechbauer. Z  ministrów obefc?V 

Stiemeyer, Unger, Ziemiaikowski, Mansie 
Reszta po części \ yjeebara do 
mało, publiczności jeszcze mniej. Dep. o
ztożyi mandat Hammer Pnrgstall bie . P1
Izba przyjmuje lezolucje p r o p o n o w a n e  p z Ko- 
m i s j q  b u d ż e t o w ą :  W zywa się rząa, Dy zło
żył ankietę w sprawie uregtlow anl8''.(llo& pań
stwowych. W zyw a się go, by się zajął sprawą 
uregulowania Adygi, skuto sejm tyrolski Uchwali 
W tej mierze, oo do nieg0 ualfcży.

Izba przyjmuje rezolucję wniesioną przez 
K r o a a w e t t e r a ,  aby rząci przedłożył Radzie 
państwa sprawozdanie ó stosunkach c. k. zakła
dów zastawniczych w Wiedniu i w Pradze.

Izba odsyła do kom sji edukacyjnej wniosek 
p f i i i g i a  o utrzymanie szkół chirurg^n- ct| J 
przyjmuje rezoiUcję wniesioną przez Plenera ,  
aby rząd ogłaszał perjodyczuie — najmniej kwar 
tałnie wykaz y  p r Zy c h o a ó w  i r o z c h o 
dów s k a i b u  p a ń s twa ,  jako też rezolucję 
wniesioną pizez dr. i l o s z a r d a ,  wzyv,tJącą 
iząd, do zarzą lżenia cztgo potrzeba w celu pro
dukcji i sprzedaży soli dla bydła.

Pb krótkiej dyskusji Izba według wniosku 
komisji przyjmuje rezolucję, (opartą na wniosku 
dr. Rooeraj a wzywającą rząd do przedłożtnia 
projektu ustawy w celu zniesienia t ta łe j  l o te -  
r j i ,  J^ko też rezolucję, domagającą się rychłego 
(regulowania prawa patronatu. W myśl wniosku 
K r  o ł  a w e t tera,  uchwalono także rezolucję 
żądającą pokrywania kosztów nauki rejjgp ka 
tolickiej w szkołach z funduszu religijnego. Dru
gą część wniosku Krmawettera, ao tyczącą po
datku na cele wyznaniowe katolickie, odesłano
do komisji wyznaniowej.

Następują rtftraty o petycjach, nie mają
cych ala nas htzpośraoa.eij doniosłości.

Nakonie. mierpeiuje E a n d r l i k  wraz z 14 
deputowanym1 z Morawy, „co w. rząd zrlnieiza 
uczynić, ażeby zniewolić ayrtkcję kolei półno
cnej ces. Ferdynanda do przestrzegania lównou- 
prawmenia języków  krajowych z niemieckim na 
jej linj&ch o tyle przynajmniej, ażeby uie cier

piało bezpieczeństwo osób i podróżni nie by 
narażonymi na utratę życia."

Delegacja gflicyjska nK w no s i  żadnej po 
dobnej interpelacji co a.i kolei galicyjskich, sto 
sując się do zdania Czasu, iż każde domaganie 
się p r aw jest *uroszczeniem“ potępieniagodnem.

Następne posiedzenie, wraz z nowemi obja 
wami lojalnego milczenia galicyjskiego, we czwar
tek 25. b m. (io?-)

Kronika.
Lwów d. 24. stycznia.

(z.) M ia n o w a n i® -  Cesarz mianował 20. sty
cznia radców wyższego sądu krajowego dra Franci
szka P e t r u s k ę  w Pradze. Franciszka d A d a m o  
w Tryeście, Leona I s s o c z e s k u l a  we Lwowie, 
Józefa T e i s c h i n g e r  w Grazu i Jana L i t y ń 
s k i e g o  we Lwowie radcami najwyżdżego try
bunału.

Cesarz nadał 13 stycznia profesorowi rzym
skiego prawa na wszechnicy krakowskiej drowi Fry
derykowi Z o l l  tytuł radcy r: udowego.

(z.) P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  
odbędzie się we czwartek dnia 25. bm. o godzinie 6 
Na pcrządlu dziennym: 1. Ciąg dalszy rozpraw nad 
budżetami na r. 1877. 2. Sprawa gazowa.

(z.) P o s i o d i e n i e  k w i i - i t i t u  obszerniej
szego celem przeprowadzenia wyborów do Hady miej
skiej cdbędzie się dziś 24. bm. w sali ratuszowej o 
godzinie wpół do 7. wieczorem.

k u i i k u . d .  Celem rozdania w roku bieżącym 
tizeeh posagów po 150 zł. w. a. z fundacji posago
wej gminy miasta Lwowa imienia „Aicyksiężniczki 
Gizelli“ rozpisnje się niniejszem konkurs z terminem 
do 28 lutego 1877.

Ubiegać się mogą oto  wsparcie dziewczęta siu- 
bnego urodzenia i bez lóżnicy wyznania: 1) po o-
bejga rodzicach lub tylko Po ojcu osierocone, 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa, 3) wieku nie 
mnięj jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24, 
4) ubogie, 5) dobrego zachowania się i 6) które u- 
keńczyły przynajmniej trzecią klasę w publicznej 
szkoie Indowej, lnb zdały w szkole publicznej egza
min prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w metryki urodze
nia, paraijalne poświadczenia śmierci rodziców i świa
dectwa szkolne wniesione być mają w powyższym 
terminie do Lady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako też sto
sunki uzasadniające przynależność do gminy m Lwo 
wa, mogą być na podaniach poświadczone przez do
tyczące nrzędy duchowne i cywilne.

R o i l f c l ę k o w a u ie ,  Dyrekcja c. k. wyższej 
szkoły realnej we Lwowie wyraża niniejszem uprzej 
me podziękowanie łaBhawym dawcom, a mianowicie: 
p. Zygnuntowi B J c h t m a n n o w i  za wzbogacenie 
gabinetu mineralogicznegu przez udzielenie 250 sztuk 
minerałów, tudzież p. Piotrowi M i ą e z y ń s k i e m u  
za nadesłanie 100 szurk półlitrowych asyguacyj na 
naftę, celem rozdzielenia takowycn między ubogą 
młodzież naszego zaklauu — podając równocześnie te 
czyny szlachetne do publicznej wiadomości. Z dyre
kcji wyż. szkoły realnej. Lwów d. 23. stycznia 1877. 
Dr. U. Rodt.cki

(f.) s z ó s t y  w y Ł  l a d  dia S/rskiego o „Po 
dróży na około ziemi“ odbędzie się dziś 24. w sali 
ratuszowej.

(nt.) K r o n i k a  ba  I o w * .  "W kasynie mie- 
szezsnskiem odbędzie się w sobotę dnia 27. stycznia 
b. r. piąty wieczorek, k tońci-jpi. Początek c s-odz. 8. 
Lista otwarta, a bilety wydawać się będą w piątek 
wieczór dnia 26. stycznia b. r. w kancelarji kasy
nowej. — W kasynie mieszczanskłcm odbędzie się 
wkrótce bai kostiumowy. Sądząc z czynionych do
tychczas przygotowań, śmiało jnż teraz powiedzieć 
możemy, że wypadnie świetnie.—  Zi początkiem lu
tego nu* się odbyć w sali redutowej piknik i Łai 
kostiumowy, urządzony staraniem artystów tutejszej 
setny.

M b la t tk i . Dnia 22 bm. na wieczorku u pań
stwa S. złoże no na elementarze dla dziatwy gómo- 
szląskiej 42 zł. 50 ct. i przesłano tę snmę do ks. 
Przyniczyńskiego w poznaniu.

(z )  * u c l » w * l y  * t b r a f c .  Ohegdju 0 goc*i-
nie 4 popołudniu przyszedł do pomieszkania p. An
toniny A pod 1. 8 P^y ulicy Akodemickiej niezna- 
jomy młodj mężczyzna starannie ub.any, i przedsta
wiwszy się j a io BiGowicki, oświadczył, że jedzie 
i o  liżesz©*-, gdzie otrzymał posadę przy sądzie , a 
nie maj^c p.eniędzy na uiOge płosi o 2 zł. 80 ct. 
Pani A. dala mu na to 1 zł-« łecŁ natrętny żebrak 
nie ustąpił krokiem z pokoju żądając natarczywie 
całej kwoty. Zmieszana tem poili domu kazała mu 
po resztę przyjść za godzinę. W rzeczy sam ej pun
ktualnie w godzinę potem zjawił się tei sarn męż
czyzna w pcmieszkaniu p. A.., lecz tym razem w to
warzystwie drugiego jakiegoś młodzika, usłyszawszy 
jednak, że służącego posłano po policjanta , uciekli 
obaj. Wydrwigiosz ten jest ciemno-szatyn, ma wą
siki czarne, ubrany był y/ kasztanowaty paletot, w 
rękawiczki ircuowe żółtawe i miał eleganckie skrzy
piące buciki.

(nt) T a r y f y  p r z e s y 2 e k  k o l e j o w y c h
w  O a l i f j *  a p o c i  a t h i e n t  r .  I M  7. Pod
tym tytułem wyszedł Darazu dobry podręcznik dla 
kapców, napisany pizez p. B. "Widymsky’ego w ję- 
Zvku niemieckim. Skład główny w księgarni pana 
Richtera.

J i r u n i h a  t c s t r i  ł »  W teatrze hr. Skarb
ka dzisiaj 24go po raz drugi „Fromont junior et His 
, ler renidr* draraaf w 5 aktach pp. Daudet i Belot, 
w przekładzie Emiljana Konarskiego.

Jutro 25go „ Straszny dwór1" opera w 4 aktach 
Moniuszki.

<

k r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a  s t a r o s t w .
Bucracz. Młocarnia w ruchu na obszarze dworskim 
w Dubienka uszkodziła tak silnie szesnastoletnią 
dziewczynę wiejską, że nieszczęśliwa ofiara wypadku 
znajduje się bez nadziei żyda. —  GrybOw. Leśniczy 
z Grybowa wychodząc dDia 11. b. m. z karczmy w 
Rądowej zarzucał na ramię nabitą dubeltówkę. Nie- 
doe’ eczonjm aotąd wypadkiem wypaliła W tej chwili 
jedna rurka i strzał ugodził śmiertelnie w pierś sto
jącego obok karczmarza Dawida Kurna.— Horodenka. 
W studni w Ozortowcu utonął 9. b. n. tamtejszy 
kowal dworski, który pochylił się nieostrożnie w głąb 
przy czerpaniu wody. — Hnsiatyn. W  nocy na 15. 
b *n. dwaj parobcy zamordowali wiernika gorzelnia 
nego Berła Lieblinga na folwarku zwanym Kier 
niczki. Mordercy zrabowali pieniądze, a zv 1 >ki ukryli 
W lodowni. Kandarmerji powiodło stę wykryć i ując 
obn sprawców zbrodni. "W Wasylkowde odebrał sobie 
dnia 19. b m. życie przez powieszenie się młody 
parobek, syn tamtejszego włościanina. —  K am ionka 
atiumiłowa Patrol żandarmski znalazł 6. b. n. w 
lesie dworskim w Oplucku zwłoki nuznajoŁiego męż
czyzny, Ltói-y liczyć mógł około 3b lat i ubrai^ był 
w krótką myśliwską kurtę z surowego sukna. Oprócz 
nieznacznej tany B* tylnej części głowy Łie odkryte

na zwłokach żadnych śladów gwałtownej śmierci. 
Kostów. W  napadzie umysłowego obłędu odęt*ał s 
bie życie dnia 14. b. m. włościanin z Koba* przez 
powieszenie się —  Pilzno. Na polu między Szyn- 
waldem a Łękami gornemi znaleziono 15. b. m. 
zwłoki włościanki z Łęk, która, bądząc z oznak ze 
wnetrznyih zginąć musiała gwałtowną śmiercią — 
Sokal. Wywrócony wóz, naładowany znacznym cięża
rem, przygniótł na śmierć Adama Dobrowolssiego* 
mieszczanina z Bełza, który powracał ze Lwowa ijp 
domn. —  Turka. Koło młyńskie porwało w Ja»ienicy 
zamkowej dnia 26 z. m. zajętego przy niem włościa
nina i zgruchotało go na śmierć. —  Zaleszczyk:.
W Capowicach wszczęła się 4. b. m. przed karczmą 
bójka między dwoma wieśniakami; trzeci powracający 
właśnie z lasu wmięszał się między przeciwników i 
jednego z nich na m iejsc zabił.

E i o l o m y j a  23, stycznia. Walne zgromadze
nie oddziału Towarzystwa pedagogicznego w Koło
myi odbędzie się w dniu 3. lutego 1877 w zabudo
waniu wyższej śzkcły żeńskiej w Kołomyi o godzi
nie 10. przed południem, na które niniejszem zarząd 
tego oddziała Tow. pedagog, zaprasza uprzejmie d<r ' 
jak najliczniejszego zebrania się wszystkich P. u f 
członków tego oddziału, pp. nauczycieli, nienaieią- 
cych jeszcze do tego^ oddziała, jak i P T. publi
czność, „której sprawy tego stowarzyszenia nie są o- 
bojętne.

Równocześnie uprasza zarząd tych P. T. człon
ków, którzy bądź to wpicowsgn, bącź wkładki ro
cznej nie uiścili, aby lakowe stosownie do §. 2. re
gulaminu Tow. ped. wręczyli skarbmaowi/ oddziału, 
p. Jędrzejowi Kulczyckiemu.

Z zarządu oddziału Towai zystwa podageguzne- 
go. Prtzes: W ncenty Strcka. Sekietarz: hydor
Trtmbicki.

(ng.) K r o s n o  23. stycznia D. 31. bm od
będzie się tu przedstawienie teatru amatorskiego ma 
korzyść Tuwaizystwa pomocy naukuwej a w szcze
gólności na korzyść nowo założonej marsy krośnień
skiej. Odegrane będą: „Tajemnica1* komedja p. Sta 
nisława Dobrzańskiego i „Fortepian Berty“ komeoj* 
w 1 akcie z francuskiego. Komitet teatralny stano
wią pp.: Zolja z hr. Jabłonowskich S ia r © wiejska, 
August Korczak Gorayski, August Jordan SLojow/J^ 
starosta Rcman Gabryszewcki, dr. "Wsiu, Pik i Ja 
ciewicz.

wt u r s z a i r a  22 stycznia. ( R ó ż n e  w i & d o  
m o ć c i.) Ofiary na zapowiedzianą w apartamentach 
ratuszowych maskaradę z icmbclą na dochód Towarz. 
dobrccz. c.ągle nadpływąją. Zdaje się, że tak maska
rada jak i tcmbola będą miały zupełne powodzenie z 
nwagi, że zabawa ta jest u na» nowością. Między 
innemi fabiyka taaaozna „Unionu ofiarowała kilkaBet 
fantów w ogólnej wartości 100 rubli.

Czwartą maskaradę edwidziło około 2000 osób 
Ożywienie było tak małe jak i ca trzeciej.

Dzisiaj wieczór muzykalny n Fel. Geoethnerm 
trzeci z kolei.

Jutro wobec przeds awicieli dziennikarstwa i gro
na zaproszonych osób odbędzie się próDa nowego wo- 
za, a którym jnż pisaliśmy, wynalezionego przez p. 
Wejcheria.

„Eucykljpedji ogólnej wiedzy ludzkiej“ , wyda
wanej u Józefa Ungra, wyczedł obecnie z druku tom f
l i t y  i zawiera wyiazy cd Rostowców do Trnbież.

Białe kolo otaczające księżyc, jest uważane w 
obecnej porze jako zapowiedź śniegów. Mieliśmy je 
wczoraj, dzisiaj zuś niebo jest pokryte chmurami śnie- 
żnemi. Wisła pokryta jest krą, ttóra płynie całą sze
rokością koryta w ogromnej ilości, Jeżeij ®rÓ2 się 
wzmuio , “ ' a tyii-n i,p radz e g  papasy lodu
m .ato, która przed kilku dniami niepokoiła potrze
bujących takich zapasów, ale nadto Wisła gotowa -
stanąć po raz trzeci tej zimy ByiDy to fenomen ba* • *
dzo rzadko sie powtarzający
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ledja 4 
tano-^B
jskaJK
n jjr A i

v 4

(z) f  I k r .  A l f n h  Ż ó ł t o w s k i ,  obywatel, 
księstwa Poznańskiego i poseł na sejm praski zmarł 
w młodym wieku w Menttne w południowej FrancjL 
Zm»rly tył synem Marcelego i Józefy z hr. My- 
cielskich Żółtowskich, ożeniony z Zofją hr. Kra
sicką.

N it  d z i e ła ,  gaz*,ta polityczne, któ.ą wydawał 
w Piotrkowie w mieście gaberaialntm w Kongresó
wce, p. Porębski, z pewodu braku prenumeratorów z 
Z dniom 1. bm. przestała wychodzić Crołos donosząc
0 tem , wielce żałtye i gorszy s ię , że pismo polski 
redagowane z talentem (co istotme było), nie mogi 
się utrzym ać w takiem mieście jak Piotrków, 
cym około 20,000 mieszkańców. (Szczególniejsza, 
uołos  raptem stał się tak czułym ł przyjacielski 
co niedawno pożądliwie umieszczał wszelkie dom
1 podłości wymyślane na Polskę i Pmaków przez 
sych czynowników mosk.twskich! „Tempora mut&u* 
tur, et nos mutamnr in illia“ , czyli inaczej : „Kiedj 
bieda to do żyda!"1

IV l e d e n  23 stycznia. ( K r o n i k a  w i e d e ń 
sk a .) Ministrowie Auersperg, Lasser i Depretis wy
jechali do Pesztu. —  Książę de Cruy przybył wczo
raj z 3 córkami dc Wiednia i stanął w hotelu Im
periale. —  Ludwik Tisza przybył do WiedniŁ i sta
nął w Grand Hotelu. —  Moskiewski jen. Hahn przy
był wczoraj do Wiednia z obozu kisze nie wskiego. —  
Sekretarz ministerjalny p. Okolicsany wyjeżdża do 
Petersbmga, gdzie zajmie stanowisko w ambasadzie 
anstrjackifej,

Cesarz ucuiela posłuchania dnia 25. bm. w Ba
dzie. —  U księżnej Wilhelminy Aneupe.g z domn j  
Colloredo Mannsfeld odbył się dnia 22. bu świetny 
bal. —  Śpiewaczka szwtdzka pani Nikon otrzymała 
tytuł nadwornej śpiewaczki. — Teatr zamaowy ob
chodził wczoraj uroczystość Grillparzera przestawie
niem trylogji „Złote rano.“ — W operze komicznej ‘ 
przedstawioną zostanie onia 27. bm. opera „Dncb wo
jewody.1*

W  nadzwyczaj ożywionej nlicy śródmieścia uai- 
łowanc dzisiaj przed południem popełnić zbrodnię, 
która całe miaolo okropnie przeraziła. Wczoraj o 
godz. 10 przyszedł do kan-oru wymiany p. Wienera 
',Schuttengasse 2) mężczyzna 28—29-letni i oświad
czył, że chce zupić losy solnogrodzki i Rudolrh, któ
rych Kurs obecnie jest niski. Wiener zuaj dowal się 
sam w aantorze i wziął wialnie Lu.ca do ręki, aby 
dat wyjaśnienie nieżnajomoma. gdy wtem wszedł ja 
kiś gość do kantoru, nieznajomy ujrzawszy gościa 
oddalił się, oświadczy wszy, Że przyjdzie później ra 
zem z ojcem do kanrorn. Dzisiaj o godz. 9 z rana 
przyszedł ów uirznąiomy znów dc kantoru Wienera, 
którego zastał sanego w biurze i proBił go o adres 
kantoru dla ojcs, p. Wienet wręczył mu kartę z a- 
dresem firmy, któią nltzntjomy schował do notyskł. 
Tymczasem p. Wiener usiadł przy biurka i zaczął 
czytać gazetę. W tejże chwili uczuł, te mu ktoś 
brzytw ą gardło łechce. Nie rzucając się na bankiera,' 
nieznajomy sięgnął tyłku brzytwą do gardła Wiene
ra , który na szczęście mial wysuki sztywny kołnie
rzyk , który go ocalił. Wiener wstał, odepenną! <t4 
siebie nieznajomego i począł krzyczeć w iifehogfosy. 
Nieznajomy osłupiał —  skoro zaś Wiener u ciek ły  
podwóize, imi u aięgną* ręką dc Lany, ^.ten » pa
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dli na krzyk Wienera do kantoru dwaj przechodnie 
ślusarz Hofman i statysta teatru zamkowego Gast 
i ata ta scena trwała 5 minut. Nikt z przybyłych 
nic miał odwagi, aby napastnikowi odebrać ^rzytwę. 
Nieznajomy był tylko przez chwilę niezdecydowanym, 
widząc za i iż wszystko stracone, poderżnął sobie gar
dło. O godz. 11 przybyła komisja sądowo- lekarska i 
zarządziła przeniesienie trupa celem obdykcji do szpi
tala. Dopiero wieczorem udało oię policji wyśledzić 
tożsamość osoby mordercy. Był ni*11 czeladnik kra- 
wiecki Franciszek Zahaurek, rodem z Kamenitz w 
Czechach, mający iat 25, urlopnik 7&go pułk. Był 
on od dłutizego czasu bez zatrudnienia i miał pra
wdopodobnie zamiar polepszenia sobie bytu przez do
pełnienie opisauego morderstwa i rabunku.

t o  2 lnach pokazują się dopiero poszlaki cc do 
sprawcy morderstwa popełnionego ua domowniksc 
gospody „pod królem Sobieskim1' na tzw. Szańcu- u- 
reckim pod Wiedniem. V  tych dniach dobosz 5go 
pułku piechoty sonsystującego w Wiedniu, zezI 1 do 
raportu, że podejrzywa pewnego byłego sierżanta te
goż pułku, który już pized 2 laty wystąpu z wojska, 
o udział w zamordowaniu małżonków Schiederów wła 
ścicieli wspomnionej gospody. Wytoczone bezzwłocz
nie śledztwo pprawaziło tyiko tyle, że ów sierżsn 
w czasie biedy opuszczał Wiedeń, pcBiadał znaczną 
kwotę w gotówce. W  jego mieszkaniu znaleziono tak
że suknie cywilne pochcdzące z kradzieży- ,

F a r y 4 21. stycznia. ( Dr o b i a z g i _ k a j’ J,s -) 
Na' Bamym wstępie musimy sprostować niektóre szcze
góły odnoszące się do hr. Walewskiej. Mąk JeJ te- 
rąźuWejszy, Srgncr Alfseandro, nie jest Neapolitań 
rzykiem, lecz Syryljaninem i ma iat 36 a nie 28, 
co poniekąd zmienia postać rzeczy Świadkami pani 
"Walewskiej na ślubie byli: ks. Poniatowski i br. 
Lecpild Lehon; świadkami zaś pana młodego baron 
Clotti i p Senzale, prefekt włoski. Ponieważ p. Ale®' 
Sandro nie ma żadnego tytułu, jrzeto hr. Walewska 
dodała do jego nazwiska swoje familijne, R i cC1’ 
z którem jest połączony tjtuł margiabiowski.

Jenerał Czerniajew bawi ciągle w Paryżu. Re
porter dzifnDika Guulois miał przjjemność słyszeć 
z ust wielkiego jenerała następujące rzeczy: „Wojna 

jest nieuniknioną; cbcąc czy nie chcąc MoBkwa musi 
się bić na wiosnę. Dotychczas znaliście panowie tylko 
Rossję nrzędową Re osję carów ; wzburzenie objawia
jące się w calem państwie i przybierające co dzień 
większe rozmiary, powinno was atoli przekonać, że 
jest jeszcze Rossja druga, Rosoja ludu. Lud zaś 
chce ?̂j wojny i mieć ją musi." — Repoitei innego 
pisma. Coumitr dn Irot.ci, zapewnia ze swej stro
ny, że z ust behateia Czernisjewa słyszał słowa t a. 
stępujące: „Pizyjąlim dowództwo w Serbji Dez przy- 
kw’olenia cara. Wojna serbska jest mojem dziełem; 
jeżeli car wspieiał nas potem, było to zwycięztwem 
Rcssji nieoficjalnej nad oficjalną. Od zdobycia (?) 
Alpalanki, aż do bitwy pod Aleksinaczem, mieliśmy 
B” v" d ja  od cesarz?. Obwołanie Milana królem było 
rzeczą Jawno ukartowauą Wielką ideą naszą było 
utworzenie królestwa serbskiego, Dóreby szachował® 
Roi*‘e, a swemi instytucjami demokratycznemi z1110.; 
siło autokratćw petersburskieh do nadania Rossji 
konstytucji. Oto były plany panslawizmu i nihifiznia- 
Liczyłem na pochód zwycięski, któryby utrwalił po
zycję nowego króla. Ale Maiynowkz tt consortes 
obrariali Milana, który pizeprosił cara; pozostałem 
tam, mając za „uuą tylko sympatje nowego kibla. 
Po kamp anji serbskiej chciałem prowadzić dai.zą 
wojnę w Bułgarji, aft iormalny zakaz cara udare 
ttnił .etn plan. Pc stanowiłem zostać w Serbji, ale 
* i '| Ł L 0iaa nadszedł rozkaz wy,tlenia n nie
WitCnrłft»lrrwiT,o.*'» ■'*> Rostj.- -« - —  a »
nlonym, pojec-haitm do Wiednia. Z  W'iednia pe wołano 
„n ie ao Kiszeniewa. W. ks. Mikołaj przyjął mnie 
bardzo debrze i ofiarował kom.ndę, którrj nie przy
ją łe m "1 Czoiniajew opowiedział następnie sv,ą awan
turę pragską>a w końcu wymw ł sw<je plany na 

-jbzyszlcść „Ul, adę, mówił, Europę, a z początkiem 
ufcrca stanę w Belgradzie, aby objąć pc-Dovnie ku- 

mendę aimji seibskiej Słowianie nie zniechęcają się 
klęską, ich nitnawiść dopiero wtedy zginie, g-y 
Turcy zostmą wypędzeni z Euiopy.Ł

Komitet słowiański w Paryżn wręczył Czer 
nitjewowi szablę honorową Zapewne jako nagrodę 
za te ruble, których jeneial nie oddał

Wielkiego rnm<ru robi w całym Paryżu nagła 
Ainierć pani D. należącej do najwyższej arystokracji 
paryskiej. Dama ta w sile wieku i nazywana j^zcze 
ilękną, była przedwczoraj na wieczerzy w jeonrj z 
mstanracyj przy bulwarze Włochów, a wfó,cjwszy do 

idoniu w nocy życie zakcńczyła. Ponieważ wiać orną 
tyło rzeczą, że z niektórymi członkami swojej ro
dziny żyła w mezgodzie, przeto cale miasto 
c otruciu Lekaize z polecenia sądu przedsięwz.ęli 
sekcję, wydane do trj chwili dzienniki nie mogą je
szcze nic stanowczego powiedzieć, co reporterów l i  
gara do rozpaczy doprowadza.

Miasto Chartres stawia pomnik zmarłej autorce, 
G eerge band, która się w tem mieście urodziła.

(w j  J l c d e l  S S l f f o e s y ś a ą .  Młodym fran
cuskim artystom, którzy rok rocznie ubiegają się o 
lak  zwaną nagrodę rzymską, przybyła obecnie do te

go zachęta ze strony, z którejby się najmniej cze
goś podobnego spodziewać mogli. Niejaki Dubosc, 
który, jak sam zeznaje w testamencie, od wczesnej 
młodości przez 58 lat życia pozował jako model ma
larzom paryskim, zapisał majątek swój z 20U.000 
franków, nciułaŁjCh z tego zarobku, akadtmji sztuk 
pięknych z przeznaczeniem, by procenta tej sumy roz
dzielane były każdego roku pomiędzy tych malarzy 
i rzeźbiarzy, którzy otrzymali nagrodę rzymską.

^  O s u n i ę c i e  s i ę  g ó r y .  D. 19. b. m.
0 godzinie 3ej rano usunęła się pod Steinbriick góra 
tuż nad koleją południową i zasypała kclej, gościniec
1 koryto rzeki Sanny, która w slutek tego wylała, 
oraz część wioski Wriescbe. Steinbriick połączony 
jest w połowie drogi między Marburgiem i Lubling 
w pobliżu znanego RSmerbadu. Zniszczenie ma tam 
być straszne, mnóstwo robotników pracuje, aby g; uzy 
od tamy kolejowej i z gościńca usunąć.

(w.) Ili 61 Alton- w podróży. Alfons 
X II król Hiszpanji ma wsiąść niebawem w Karta- 
gemo na okręt nNumancia“ , stojący pod rozkazami 
dowódcy eskadrowego Duran y Syrie. Sześć okrę
tów Wojennych będą towarzyszyć królowi, który za
trzyma się chwilowo w portach Malagi, Alkante i 
Valencji, zabawi jatil czas w Barcelonie, zwidzi na
stępnie baleaiskie wyspy, cPłynie Gibraltar i uda się 
do Kadyksu. Po sześciu tygodniach uda się do Se
willi, gdzie kilka dni zabawi u królowej Izabelli. 
W Alkazarze i w pałacu księcia Montpenaier 
w Sant Elmo odbędą się przy tej sposobności uro 
czystości wspaniałe. Ministrowie wojny i marynarki 
będą wszędzie towarzyszyć królowi.

(w) W y p a d e k  na polowaniu. Z Go 
n.or na Węgrzech piszą: Od kilku dni bawi w swo
ich dobiach w tutejszym komitacie książę Ludwik Ko- 
burgski, oddając się zapalczywie polowaniu. Książę 
znany j est jako szczęśliwy j odważny myśliwy, ale 
prawdziwą przyjemność znajduje wyłącznie w polo 
waniu na giubego zwierza kniejowego. Na jednej z 
takich wycieczek zdarzyło się, że książę będąc jedy- 
nie w towarzystwie kamerdynera i Strzelca przybo
cznego, natrafił na olbrzymiego odyńca. Spostrzegł
szy go w cdlegR6ci strzału, zmierzył doń i wystrze
lił, ale na nieszczęście trafił go tylko w przednią no
gę- Kuła zadrasnęła zwierza i podrażniła go oczy- 
w iście do wściekłości, z  rozpalonym ckiem i dyszącą 
Paszczą ruszył wprost na księcia. Towarzysze księ
cia widząc to, cofnęli się z przeiaieniem, strach od
ją ł im przytomność umysłu i bezmyślnie patrzali na 
kmieć strasznej sceny. Książę zdawał się już być 
zgubionym, gdyż niepodobna mu było powtórzyć strza
łu , a potwór oddalony był zaledwie o kilka kroków. 
\Y tej tak nader krytycznej chwili wypadł z krza
ków młody chłopiec, syn wieśniaka z okolicy, nie na
myślając iię diugo, strzelił do zwierza i agodził go 
szczęśliwym trafem w samo serce. Odyniec zamierzał 
rzucić się na chłopa t aie już nie zdołał i runął na 
ziemię. Gdy „tizelcy przybiegli, olbrzymi zwierz gi 
i.ął w ostatnich podrygach. Książę, który z łatwo 
zrozumiałem Wzruszeniem przypatrywał się całej sce
nie, zwrócił się teraz do dzielnego chłopca i jerde- 
eznemi słowy podziękował mu za ocalenie życia.

W y k a z  z m a r ły c h  we Lwowie od dnia 
11. do 20. bm. Tad. Łopuszański syn radcy na pło
nicę, Marja Szulakiewiez córka dyurn. na dur brzu- 
Bzny, Petronela Dianiewicz córka kapelusznika na 
płonicę, Stanisława Opalińska cóika rewizora policji 
na ospę , Marja Oiyszczak <óika woźnicy na choro 
tę Biigtba, Izaak Etrger sjn kiawca na ospę, Ma- 

. żona sttlarza na puchlinę wodną,
t> ( " f ?  t  czeladnik trawiecki na durzycę,

* i oi \r “ sjst^e ciesielskim na wrzód
w żołądku Marja C hom ika  córka weinego poczty 
na osję , Amalja Kobylańska zona u»,dnika i Brr- 
baraBem wyrobnica na gruźlicę płuc, Micnalina Kau- 
ba cóika stelmacha na zapalenie płac, OJga Szaman 
cóika oby watela m. na płc,nicę, Andrzej Heiniieh gu- 
wemer na zapalenie |łUc , Fryderyka Kunze córka 
konduktora pcczly na płonicę j Pokrzywa syn
wyrobnicy na płonicę, Konst. Głowacki pisarz pry
watny na su boty płuc j ni.a śmietrua wdowa po 
«r. kat, dziekanie ua dur ,j,Ut Kazin)i Ka j
syn oficjalisty pryw. na ospę f j  Mjt.g wd^
p0 radcy namłht puchlinę * 0 Konstancja Stel-
zer żtna urzędnika na thorobę Br^ ( Jan Klus
O u wyrobnika n . płonice, M‘k u aj ^vitU8zyóski były 
dzierżawca ua rozdęcie płuc, Leon Skarbek Borow- 
ssi obywatel w. i ^ łaśc- .do,DU na chorobę Brigtha, 
M arja Baum żona budowniczego na Porażenie Karo- 
Kna Si biinlhaler córka wlaśc domu na grużpj’ce Qe. 
oylja 'Wein córka kupca ua wyniszczenie.

I,wo \h' i ^ 1S ° * y®wl» n r* ę il0 He J23. bm
a- ^  ko>. kuraiu do majątku Arona L eich , . a

f  r̂ n:n W, I>rzęm j śIu, 0ilbęd*iH Się 31. slywnot 1877 dru g ; 
p L en?1. iS ^ oysn y  1 w ^rzycieiaiiii. 

i ‘ uwiadamia, ża wpisaną rOotaW firma
ln - 7Pfi„,-s? a> dzierżawcy propinacji piwnej w ł> Rozewie

V 1 . i '1Ur,two budowy z siedzibą w Brzozowie. —  
n„ wy W Kołomyi uw-Udamia, ie  kou)i“ r,i otw o

rzony na n ,k- k jfuchinia B rrzo ia  zniesionym
p08n® ’ , , ,  krajowy we Lwowie uwiadamia Gall o wytoczo0j J  niemu pozwia ^  2i0  zL 50

et. i 160 s r. Kuratorem dr. BobowBik. — Sąd obwodowy 
w Tainowib uwi&dam:s o wdro: onem postępowaniu koa- 
kursowem de majątku Poretza Meciilowicza, kramarza w 
Tarnowie. Komisarzem konkursowym zamianowany ad- 
junkt sądowy Hegold, zawiadowcą masy dr. Foryst. — 
Są i obwodowy w Przemyślu uwiadamia Adalberta Jani 
szewsaiego o wytoczonych przeciw niemu pozwach pto 
1500 z ł , 1000 i 1JOO zł. Kuratorem dr. Skórski. — K o n 
k u r s # .  Przy galic. dyrekcji lasów i domen w Bolecho
wie posada nadinżynieja leśnictwa , ewentualnie posada 
inżyniera leśnictwa w IX, adjunkta mżynierji lub leśni
ctwa w X i asystenta leśnictwa w XI klasie rangi, wraz 
z legalnym dodatkie n aktywalnym — Posada ekspedy
tora pocztowego w Lubyczy królewskiej, w powiecie 
Raws.im. — Stypendjum o rocznych 120 złr. z fundacji 
stanisławowskiej ‘mienia sr^yks. Gizeli. — Posady nau- 
ozye elskie przy szkołach filialnych w Czerniowcach i dla 
szioły etatowej w Hajworonce. — Posady w źoych przy 
sądach powiatowych w Nowym Targu i w Kryuicy. -  
L i c y t a c j e .  Przy kawałki gruntu w Podbużu fpowiat 
ttohatyn) pod 1. CC Cena wywołaniu 360 złr. — Gospo 
darstwo włościańskie pod 1. 1 2 w UIuczu (powiat B r- 
cza). Cena wywołania aOC zł. — Realność pod 1. III  w 
Schomlsu (powiat Jawor j w ). — Sprzedaż sumy 10 38-1 zł. 
w stanie biernym dóbr Tatarówka. Realność pod 1. 4 2 i |5 
w Żółkwi. Ce la wywołania 2016 złr. 50 ct, — Realność 
pod 1. 54 w Trzeiauie (powiat Rzeszów). Cer.a wywcłaoia 
l i t -0 zł. — Realność pod 1. 244 w Czernichowie (powiat 
Jaworów). Ceaa wywołania 205 zł

Kronika sądowa.
W  i e a e ń 20. sty< znia.

Rozprawa kacacyjna.
Przewodniczący radca dweru Dargun. W  imie

niu generalnej prokuratorji p. Kramer. Przeciwko 
17 letniemu uczniowi szkół realnych Mojżeszowi E. 
we Lwowie wniesiono oskarżenie, że w r. 1874 
wotec swoich kolegów wyraził się pogardliwie o re- 
ligji cLr^eścjańskiej. Przy rozprawie w lwowskim 
sąazie na d. 7. stycznia r. 1876 odbytej, zesądzo- 
no Mojżesza E. za zbrodnię zam-rzenia religijnego 
według §. 122 u. k. na sześciotygodniowe więzienie. 
Zasądzony wniósł przeciwko temu wyrokowi zażale
nie nieważności do najwyżsżcgo trybunału jako sądu 
kasacyjnego, który zniósł uchwałą z dnia 31. maja 
1876 wyrok pierwszej instancji i rozpisał nową roz
prawę. Rozprawa ta odbyła się we Lwowie 6. lipca 
1876, a rezultatem tejże było, że zasądzono pono
wnie Mojżesza E. i wymierzono mu karę ośmioty- 
godniowego więzienia. Przeciwko temu wyrukowi 
wniósł Mojżesz E. znowu zażalenie nieważnobci do 
sądu kasacyjnego, który na posiedzeniu z 19. b. m. 
^niósł wyrok drugiej instancji i potwierdził wyrok 
pierwszej instancji z d. 7, stycznia 1876 r., zasą
dzający Mojżesza E. na 6-tygodniowe więzienie.

Z  dziedziny przemysłu.
O wartości odpadków  w przem yśle

Napisał
J. N. z Oleksowa Gniewosz, 

(Dokończenie.)

Taka ma<ssa skórzana dt.j‘e się łączyć z kau
czukiem i tworzy wyborny materjał na pokrycie 
podłóg, przyjmując barwną ornamentykę. G łó 
wną zaś zaletą tego wyrobu jest taniość. Chcąc 
takie pokrycia wyrabiać, rozkłada s’ę odpadki 
skórzane 7°/# kwasu octowego, 15°/,, oleju rzepa
kowego lub też innego, 15H/0 glicerjny f  6"/0 w o 
dy przy bardzo umiarkowanej temperaturze cie 
pta; po ostygnięciu można masę tę wyciągać 
z kauczukiem pomiędzy ciepłemi tak zwane mi 
żelaznemi walcami inlecznemi, jakich fabryki kau 
czukowyJi wyrobów używają, lecz nie i  Kau
czukiem rozpuszczonym zupełnie w benzolu, ale 
z takim, który pocięty drobno przez kilka go
dzin napęczniał w poczwórnej ilości dwusiarczeku 
węgla. Tak przygotowany kauczuk łączy się z 
masą skórzaną i miesza pomiędzy walcami.

Ilość kauczuku, jaką się dodaje, jest dowol
na, zwykle jednak na 100 części macy skórza
nej dodaje się 12 — 15 części kanczukn.

Masa ta, chociaż nie wyrównuje może co 
do jakości kauczukowi, ma jtdnak nieocenioną 
wartość, i zastosowanie jej nie da się okrtslió 
całkowicie w pewnych granicach, bo mniemam, że 
przemysłowiec wynajdzie środki zużytkowania 
w wymogach czasu.

Materja ta dozwala się prasować w desenie 
wypukłe i wklęsłe, pociągać pokostową farbą i 
innenii barwnikami, drukować, Likierow-c, zło
cić itp. Pizy tnniośoi odpadków skórzanych jako 
główuego materjalu, produkt ten staje się naj
przystępniejszy w cenach.

Pokazało się również korzystnem, przygoto
wując do massy skórzanej kauczuk, dla połą
czenia dodawać do tegtż oprócz dwusiarczeku 
węgla, kwiatu siarrzanego w małej ilości. Bo 
chociaż przy łagodnem cieple nie następuje che
miczne połączenie kauczuku a siarką, czyli co 
się nazywa „wulkanizowanem“ , to jeonak przez 
lo  użycie siarki następuje aualug.czny proces, 
k tóry  masę skórzaną polepsza.

Do pierwotnej masy sk'rżanej, można do- 
dać. zt-n iast oleju lub gliceryny smoły drzewnej 
w it ści stosunkowej do skóry 33"/,,.— Jednako

woż operacja następna trwa cokolwiek aługo, 
aby otrzymać ednolitą masę. — Mniejsza ilość 
smoły drzewnej, 15 -  2CT/0 wsiąua w masę z ła
twością, jak tylko woda odparuje.

Jeżeli masę skórzaną traktujemy za parno- 
cą poprzednio podanych ilości kwasu winnego, 
staje się takowa zaraz po ostygnięciu twarda i 
łamiąca, czyli krucha. Gdy jednak przez wymy
cie ciepłą wodą usuniemy kwa3, natenczas wy
roby, jak n. p. ramy do obrazów, płaskorzeźby, 
globusy itp. po kilku dniach stają się nader 
twarae i mocne.

Co się tyczy przygotowania odpadków skó
rzanych, takuwe powinne być dobrze oczyszczo
ne i wymyte, a następnie za pomocą stosownej 
maszyny jak najdrobniej pocięte; bo czem dro 
bniej skóra pocięta, tem łatwiej się potem roz
kłada. Dla tej przyczyny gatnnkuje się odpadki 
podług grubości skóry, i nigdy odpadków cien
kich ze skórą grubą, n. p. podeszwową nie trze- 
ea liegzać =ie zachowując tej ostrożności, roz
kład nie odbywa się równocześnie, na czem do
broć massy znacznie traci, ponieważ danie ka
żdego stopnia ciepła więcej niż potrzeba wpły
wa na jakość.

Odpadki ze skóry pedeszwowej bardzo do
brze jest gotować w słabym rozczynie kwasu 
winnego.

Do rozdrabiania czyli siekania rozmiękczo
nych odpadków skórzanyi h używa się maszyny, 
jaka służy garbarniom do cięcia kory garbniko 
wej; a nawet aobra, mocna sieczkarnia może 
oddać dobrą usługę.

Opióez powyżej opisanej masy plastycznej, 
zużytkowuje się odpadki mianowicie ze starych 
skór do fabrykacji kleju, który dzisiaj oprócz w 
stolarstwie, malarstwie i innycb potrzebach, znaj 
duje znaczny odbyt w Galicji, w dystylarniach 
nafty do wylewania niem wewnątrz beczek w 
których się przecnowuje oczyszczona nafta.

Wyrób kleju, odbywa się w następujący 
sposób: po najdokładniejszem wymyciu i rozdro 
bnieniu odpadków, gotuje się takowe w rozczy
nie ługu sodowego, który ma 1,026 specyficznej 
lięzkości. Gotowanie (wizeniej trwa 6 — 12 go
dzin, dopókąd się w skOrce zawarty garbnik 
zupełnie nie wyłączy Garbnik strąca się po
tem kwasem, z klórego oczywiście odpadki, my
ją się na przemian w zakwaszonej i czystej t o  
dzie po kilka razy, dopóki i obecność sody me 
zginie.

Głownem jednak zadaniem, aby w s z e l k i  
ś l a d  garbnika usunąć; w przeciwnym razie nie 
zamieni się klej w galaretę.

Drugi sposób fabrykacji Heju z odpadków 
skórzanych jest odmienny i ma przedstawiać 
zaaczne korzyści w postępowaniu.

Otóż,, odpadki oczyszczone i rozdrobnione, 
poddaje się rozkładowi przez kwas wlany; po 
wypłukanin kwasu, gotnje się masę w ługu za 
dowym (biorąc 16 gramów sody, na s/4 litra 
wody) następnie, masę tę rozciąga się czyli pra
suje jak najcieniej pomiędzy walcami i pozosta
wia wpływowi kwasorodu, zawartego w powie 
trzu, który niszczy garbnik.

Po kilku dniach, gotuje się powtórnie ma 
szę z rozczyuem sody, i powtórnie się gnie
cie, przez co się wydobywa świeżą powierzchnię. 
Gdy ta operacja 4 — 5 razy została powtórzo
ną, gaihnik zupełnie zostat zniszczony, poczem 
pozostała skóra zwierzęca, przegotowuje się na 
klej zwykłym sposobem.

Metoda ta, nietylko, ze całe postępowanie 
znacznie ułatwia i czyni pewmejszem, ele od
działywa na znaczniejszy wydatek kleju.

Sprawy gospodarcze i handfowe.
WiefllCtl 22. stycznia, dzitiejs*/ tary przypę

dzono wołów galicyjskich 551, węgierokich 1636, niemie 
ckich 354, razejn 2541, Cena za galicyjskie woły *łr. 52 
do 55 ‘50, jedna p&rtja prima bukowińskiej ktlorowjch 
14 ctr, para p. Fischera is 57‘50 za 100 kilo.
Węgierskie zł. 52 — 58, dwie ptrije prima 59 zł, Targ 
był lepiej otywiony , jL przeszłego tygodnia, ale ceny 
prawie te same. Sprzedano wszystko.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbock Leopold.

prów, zfcby handlowej, żądają płacą
Dnia 23 stycznia. j j o l0

Kole:
"kole za 8.'tulę 
*1, Kar-

zakl. kred. wlośc. 82 20.
źądą^ą płat.

co  GA

Ostatnie wiadomości.
Ministrowie austrjaccy pp. Auersperg, Lus- 

ser i Depretis, jakto donotimy powyżej, wybrali 
się d. 22. bn~ do Pesztu w interesach sprawy 
bi.ukowej. W  drodze jednak zdarzył się im wy
padek, który mógł pociągnąć fatalne skutki. 
Wagony kolei państwowej są opalane z pod spo 
du węglami; służba koiejowa w swej gorliwo
ści, podłożyła pod wagon salonowy więcej ma- 
terjału palnego niż potrzeba było, a w skutek 
szybkiej jazdy węgle tak się rozżarzyły, iż pło
mień buchał wraz z dymdm swobodnie zajmnjąc 
podłogę Wagonu. Przed siacją Neuhausel bu

dnik dostrzegł niebezpieczeństwo i zatrzymt ł 
pociąg.

Ministrowie me przeczuwali nawet na jairim 
wulkanie sieazą. Przygaszono ognisko i dopie
ro na stacji dowiedzieli się, co im groziło.

Dnia 21. b. m. młodzieży węgierskiej ba
wiącej w Stambne przedstawiały się deputacje 
softów, ulemów i derwiszów Softowie więczyli 
Madjarom adres złotymi literami pisany. Potem 
zw.dzfli Madjary akademję wojskową, gdzie 
Sald pasza przedstawił im trzech synów sułtan- 
rkich, będących uczniami tej szkoły. Wieczorem 
był bal na ich cześć dany pi ẑez miasto.

Z KLzyniewa donosi telegrom d. 21. b. m. 
#e tegoż dnia dowodicy woj*k pizedstawili się 
pp. Abaza i ks. Wolkońskr, jako pełnomocnicy 
czerwonego krzyża, i prosili o rozkazy. Nastę
pnie zwidzili szpitale wojskowe.

,żą rają jdaoą

Telegramy „Dziennika Polskiego/'
S t a m b u ł  23. stycznia (pr.) Porta 

ułożyła ustawę zaprowaizającą sądy przy- 
s:ęgłych d!a spraw prasowych.

P e t e r s b u r g ’ 24. stycz.([r). Minister
stw-o wydało rozporządzenie, przyznające 
zarządom gubernjainym kredyta pieniężne 
w formie pożyczki na lat kilka rozłożonej, 
na opędzenie kosztów organizacji pcsp4ttłegv 
ruszenia.

K r y m  24. stycznia. W Izbie posel
skiej toczyła się wczoraj rozprawa nad usta
wą o nadużyciach księży. Minister Mancini 
przyrzekł przedłożyć projekt o regulacji i 
używaniu własności kościelnej, zgodny z za
strzeżeniami, zawartemi w art. 18 ustawy 
gwarancyjnej (dla niepodległości papieża). 
Na zarzuty niektórych mówców oświadczyć 
minister dalej, iż ustawę gwarancyjną uwra- 
ża za uroczystą rękojmię daną światu ka
tolickiemu co do zupełnej niepodległości 
papieża w wykonywaniu władzy jego du
chownej. Zachowanie tej ustawy musi być 
dla Włoch kwestją honoru i lojalności wobec 
Europy.

Papież dostał w niedzielę mdłości, i w 
poniedziałek nie opuszczał swych pokojów. 
Wczoraj zrana chciał koniecznie dawać po
słuchania, co spowodowało ponowne mdło
ści. Mimo to papież przyjmował kilku lu
dzi, i dał nawet na dziś polecenia do au- 
djencji.

1 e le t r i t m j ib s ż o w e .  W i e d e ń  23. stycznia.
OkowiU pr. 10.000 liter-percent zlr. 32-50. B uh a p e r z t 
23. stocznia. Pszenica (75 kilogr.j 12-9 ) na wiosnę 00 00. 
B e r l i n  23. ttjcznia. Ps-enic. na kwiecień-m^ 22 i CO. 
tyto loco i6C —. okowita 5410. S z c z e c i n  23 atycznia. 
Pszenica na kw.-maj 224 Ol) ua wiosenna termi&a 0,000 
rzepak 356-—.

W iedeń , d. 24. grudnia, 10 godz. 45 min.
Akcje kredytowe. . 142— Akcje kolei Kai L. 2u6 25 

„ Anglo-o utr. . 78’— .  „ Połudn. 74-—
,  Unionsbank . —’— „ bankn F. u *»ir —-—
„ Yereintbank . —•— 20-frank jwka . . 9 95

Usposobienie chwiejne.
T e l e g r a f o w a n e  kurna w l e d e k n k ie .

W le d e d  d. 23. stycznia, 2. godi 90 min.
Akcje Banka Fr.-A •— Gjgsr. Ostbahn . . —*— 

s Węgier. Ł w .  11-2 60 GaRo. Indemnifcacja 85'— 
„ Ang.-A uitr. B. 76’ — 1864 Luoy . . . .  13ł 60 
,  Urn "i,bank . . 63 CC Fran.-Hnng.-Bank —
r Kolei Kar. L. 207’ — Yerkersbank . . .  79*
,  ,  Północn. 182-— Tm^Jcie Los] . 17 80
, , Połudn 74-76 Banbank t  r  len . . 6 —
, ,  Alfod k )f '60 Si satsbahn . . 239 60
, „ Elżbiety 138’50 Wiener Bauverein . — —
, ,  Lw, Cz. 111 — Bankverein . . .  68 -

■ Węg 1 . 90-60 WegiersLii L°*7 • . 73-26
,  ■ fiuuolla 102 50 Reichsmark • • . 61-25

Wiener Bangetellsch. 10 — Banknoty 1’64
Usposobienie: osłabione.

L w ó w  d. 23. siy »nir
J. dług pań. w b«j ż C li i  L on d yn ..................  1246)
> w » • 81 S r e b r o ..................116 80
Renty w złocie . . 74-70 20-frwnkówaa . 9 94
Lei,- pożycz, r r. 1860 113 - h o u t  oeż. mei  ̂ 12
Akcje banka naród. 80t — 100 KeicUmark , . o f  26 
Akcje bankn kredyt. 142 30

jderllw .
Rosjyjtkie noty ban. 2K*60 Staatsbahn . . . .  —*— 
Akcje jjredytowe. . 232’— Kolei Rumuńskiej . 1S’70 
Limbardy . . . .  121'— Austrjackie t„ ak 'Tj 162 76 
GaRcyjsiue . . . .  8*’— łJspośob.: —

P a r y ż , 3* t renty 72-02 ; Lombardy 153 —.

Fizyjechali do Lwowa diia 24. stycznia.
H alek  Z o rs n . S. hr. DrohojowtUi z Drohojrwa, 

R hr Frzedzie< ki z Warszawy, S. br. Brnaieki z /D e 
szczyk, Cz. Kozłowski z Majdanu, St. Oczosalski * Hia- 
siatycz, W. Straszewski z Zgłobienia , L. Strnchocka z 
F-arady.

U ® te l  A n g l ' J a k i .  A. DyilyńJki z C» rniawki, 
A. Krajewski z Dubia, T. Wasilow»ki z Sienkowa 8 /w o l 
ski z liryńca, II. Wojakowoii * Podmichałowic, J Y,'alle 
z Kałusza, S. Lederkremer 1 J imasz&e-a, J. W ładyszew
ski z Tomaszowa. Au Dygasiński z Kra_owa.

Lud. a 2U0zł. iłl 8 —oni gal. i
m Lw,-Czem. a 200 zł. 111 — 

B*ńku Hip. gaf. a 2>X) zl. 215 
„ Kred. gal. a ”00 zł 113 

II. klaty tatr. zs 100 tir 
Tknr. Kred. gal. 6% w. a,

»  "  r  -  »  ■

Baiku Ilipot. gali". S^a

205 75 5°/, węgierskie' luty
Tee,. kred miej 6°/0w 151., b2 —

60 — I
1 8 50 
211  -  

209

IR I I* dłułnf* 72 IOw 7l* 
Gal, b. ja W ; kred. włeś. 6*/, 

4n; r«lii- kred. zakf. dla 
3. i-Buk, ‘i%  los. w 16 1. 

T o r  krpd.miej«-6°/,w 16 J.
W, uolljl z» 160 złr.

lO few nizacyj ae galicyjsk 
PdAjUkki kraj. 1173 a 6 ';, 
JLO. miast? Frai , wa .

■ g StaniBłfWow* 
V. Dli nety 

Debat holenderski .
g e-aaartki . .

8 1 tan ków ka . . .
Pół unver>ł rossyjeki 
Kubel roasyjski =r ruy

■ * papierowy
IW mar ek niemieckich 
fizabro za 100 efr

f  Wiedeń, 22 stycznia.
U ł*/g^edn. dług pań st. bank. 

i i  r . » , «ebrKent-i w rłoi le za 100 pap. 
•,  OLlg. indem.lN iż A ujtr 
a , ,, czeskie.
■ » węgierskie
a s a  galicyjskie 
S m n bu kow iu fk .
,  „ „ siedmiogr

> gWęg poi jłi 1-3 "ifr.120 zł 
Usty zutiwM.

( 6*4 B su i naród, listy 
i  « SłffejjbL# . . ,
* I

ZaLładu kredyt, austr ,10ń !, 9^ *0
6 a Domen państw. 120 zł. 142

Poryczkl Dterjjne. | J 0J  .. 
Losj pcżycski z roku 1839 287 5 1

“  16; 83 zb „ „ ,  1864 107 'Ą 107 T
77 70 76 iu ,  „ „ 1860113 26112 75

1;, lotów pożyczki austrj.
pańe'w. z rr 1860 . ]H2 25121

Losy pożyczki t r. 180-1131 ‘1-H
pri m. pożycz, węgier. | 74 — | 
tomoreute . . oo -inl 21 P  
Kredytowe . . Ji62

" 96 
42 50 
33 2 >

i ai Banku anglo-eustrjac. f ę g  25 -» -
1 — Z a k ła d u  kredyt.węgler, 1 1 3  _  112 75

9 50 9

84 16 
P7 36

93 

91 10

83 26 
8(> 55

91 50

90

84 15 
92 
16 60
22 16

6 94
6 -  

10 tli 
aj 21
1 ic

62 ld
118 -

61 45
57 85 
73 00 

101 ł -£ 

o r,<
73 9( 
83 fio 
81 75 
72 — 
99 7.

97 »0 
77

83 151 
89 50 
14 
20 75

6 82
5 88 
9 9< 

10 5 
1 7’2 
1 54 

6  i 1 0  
Lą 60

61
57 70 
73 45 

100 : 
100 i-0 
73 30 
83 
81 25 
71 70 
99 2 '
Oft 90 
7ł* 60 
9“  ło

7!i 50 78 6 ’
I

€6 fii

Żegl. par. na Dunaju 
księcia Salin 

* Lajry . ; ; 
» Klary . . .

hr. St. Gen,fis . . 
miasta Budy 
kB. WiudiscbgTgtz 
hr. W^ldstein. . , 
hr. Kegleyioh . . .
Rudrlfn . .
tureckie 400 fi-ankół 

AkJe bankowe i przemysł
Banku n rrod austrjr. . 
Zak.adu kredytowego.

- “ ar. na, Duraju 
Kolei północ. Ferdynanda

• rządowej fr a. . .
,  zai hod. s Elżbiet}
„ Południowej . . .
, 'lalicyjskiej . . . 
» C^erniowieckiej . .
» A^recbra . . .
» węg. połuOe.-WBeh.
» L .l! iiiiolfa 20-)zł. gj
■ f 11 łd. Fiumańskiej
” „ C!(^.ko Bogumił
w ,dzkiej .
,  CiBansluęj,
,  wsohod n ęg^gkiei
(  austr.-półnoo-ncb
» SfeMk

36 -  
39 60 
34 -  
28 -  
27 
16 
14 
38 20

808 
142 60 
344 

h'20 
211  -  

139 50
76 -  

207 
110 50

3 6  
89 

1 0 3  
8 6  5 0  
86 50
77 -

161 5°
96 
41 51)
32 76 
35 25 
39 -
33 50 
27 -  
2|
14 50
13 50 
17 80

fii 115 
342 40 
342 

1815 
240 -  
1:9  -  
74 6()

206 r o 
110  -  

U ~  

89 25 
103 75 
94 75 

—

76 —

118 60

Banku franko-austrjac. 
frarko węgrernk. 
galicyj8- , han. 
f rr ..w Krakowie

Banjm kred. .■ •
galicyj«t. fi'Pot.

. dła obrotu ogol.
K ^łal pierv.8zeń8twa,

°1m Dniestrzanssiej
Kof.zYcko- vv> _
pań tw. St. ^ 1*4 60
Emisia z r. 1867 14 , 60 U 7 _  

76113 50

P- c S .  loozEmw. 100 2V 99 76 
» 100 zł. w*- 96 Ł°  94 50

. »  w srb. 6°lo 
pół.n. 5 .  

l00 zł. w. »• 
fP  srebrze .

L- oOozws.

I S ? " 10? , !L w ,ó z t jn  • •

118 -
86 l?t 7 >

105 25106

86 60 85 50 
__ ! 92 50

102 ?5 
_-! 5-8 2o

300 zł.

Siedm. 2ot«}
* kB. RudolhSaojj'

w »r. 5° o »  lyu, 
Anstr. Lloyd 1 O z ł.^ j 
Tow pragsl ie przClB, 

żel. po 300 zł. 
W a l u t y -  

Cesarskie korony
dukat na wagg 

20 trankówka
Suwerny angieJilskie
Imperjały rossyjtkre
Srebro . . . • - 
Srebro kupony 
B- pań. Niem.rs 19̂  $

Pap. e

;8 77 6 0
i o
GO 26 6f  76

7 6  - 76 ' 5
— w

8 7 - 86 —

6 P4 5 92
5 94 5 92
9 96 9 95

12 1 3 12 48

117 10 117 -

fi 45 61 36
1 <!6 1 66

T h r n o p w l ,  17. stycznia.
Okoliczności w koresponden

cji X. larnopol 13. stycznia 
nr. 1 1 . .Gazety Narodowej“ z 
16. stycznia 1877, naprowadzo
ne, są nieprawdziwe i zdaniem 
podpisanych, jako środek agita- 
cYjny przez jakąś osobę użyte, 
która ma osobi>tą urazę do c. k 
starosty p. Lachów skieg>.

Zrtsztą korespondencja t» wy
wołała Ogólne oburzę ie tem 
słuszniej, de ge odbywające sę 
wybory nie są polem do zała
twienia spraw osobistych ukry
tego autora. 35U

KLg. Fortuna,
proboszcz g r .k . arnopolski. 

r r ie d e l  Ochg, W o lf Soplner,
przełożeni zboru gminy izraelickiej.

^  wyszły w ta iem wydaniu następsjącs
3352 8 12 dzieła:

J  Brodziński, „Wisaław 19 ct.
f l  Gosiczyński, „^utMStka" 16 ct.
m Gota synasi, , Straszny «t-.olec“ 16 ct. 
1  Kochanowski, „Ssacry" i ) 
f l  Mickiewics, „W al ;aby“ ) 1°  ( t.
•  Miemcewies „flp.ewy Historye*.“ 35 ct 

, t ourni jn ‘  dla dzieci 50 ct.'
ś  biowack|’ iiKordjau-‘ 85 ct.
€  Słowacki, „Balladyu»“  60 ct.

Zieliński, „K irgis“  16 ct.
g  oLhronologja Polska1' dla dzieci 10 ct.

Handel Maszyn
,d o  s i y c i a

różnego rodzaju ■ gwa
rancją 5-letnią zamiana 
i specjtlua n a p r a w a  
wszystk1, h systemów, 
czułtnk- części skła
dowe i igły do wszyst
kich maszyn.

Jozef Iwanicki
m e c h a n ik , 

we Lwowie, uLca Akademicka 
O w Hotele Georga.536'! 6

•4
i
l
€

M i
NAKŁADU. St

Księgami Polskiej
we LWOWIE,

i f t l l k l H H L

Zmiana lokaln.
Z dniem 7-go b. m. p r s e t t l o -  

s l e m  moją

Ajencję Dzienników
i koncesjonow. biuro ogłoszeń
tymesasowu na ulicę H etm a.4-
® b ą  1 . 1 0  (handel papierów i obić 
papierowych pani A. Dolskiej, przed
tem WiBsmiiller, obok oukierni 
J. Mullera). j

Polecam się nadal łaskawym1 
wsgiędom P. T. Publiciności

12 W. Piątkowski.

w e Lw®w ie.
poleca w wielkim wyborze
O w a ł e  fi-«-icuskie kandyzowane,
P a s z t e t )  itrasburgskie w teryr, 

kac.h i kiszeczkach, 
k a a w la s  a»tra( h_ński,
PSI ri^ gi marynowane,
P s t r ą g i  w oliwie,
R a czę  s z y j k i  t oliwie,

S o s i e  marynowane, 
ń .o s o s i e  amervŁ w puszkach. 
Ł o s o s i e  wędzone,
Ł o s o s i e  wędzone w oliwie, 
Sardynki francuskie w oliwie, 
S a r d y n k i  ameryk w oliwie, 
K a r d y n t i i  tobj jskie,
H u m k t y ,
W ę g o r z e  marynowane, “
Węgorze w ruladzie.
Minogi marynowana, 
ś l e d z i e  marynowane, 3
ś l e d z i e  -w oliwie,
L i e d z l e  w ruladzie, 
p l e d z i e  wędzone.
Szitmplony fra-3 uskie w puszk 
Groszek fran/uski w puszkach, 
Groszek ro>7Jski suchy, 
Szparagi * puszka -h.
Sosy ansieLkie w kilkunaati gaf., 
T r i i f l "  w słojach i suche,
Ser? w dwunastu gatunkach,

F. I. Królikowski
we Lwowie.



4 DZIENNIK POLSKI.

A N T O N I M U L L E Rwe L w o w i e ,  ul. Halicka 1. 17, —  poleca na k a / u a w a l :

s k ł a d a n e  ( c h a y e a n  c l a o n e )  t y b e t o w e  
po zł. O ' 5 0 .

a t ł a g t t w e  pc zł. 9  z pudełkiem.
c i l l n d r y  n a J u j « s * (> g o  f a s o n u  po zł. ł i  ó O  

O , 0 * 5 0 ,  7  do 9 . K
^ ■ ' - r  ” y iy7pb

O S Z U L E  b a l o w e  po zł. 3 ,  3 - 5 0 ,  3 ,  3  8 0  do 5 .  

O E N i E R Z E  1 M A N K I E T *  najnowszego kroju. 

B I W A T t t I  b l a l ©  i  c z a r n e .
34^9 2— 6

Zlecenia na prowincję 
uskuteczniam 

odwrotna poczta.O i- L

X X X X X X X X :x  t. i ł  XXO*i X X X .t X M X  " .X X X

x  W "  K a w ia r n ia  T e a t r a ln a  - W  x
odtąd, prze* saron um owy WĘ

ca łą  n o c  otw arta , g
ft 
tt

1384 19—O a

x x x x x x x x x x x x x o x x x x x x x » x x x x

zaopatrzona w rozmaite I ł c l ł l Ł a t C S y ,  ł f  I n a  doborowe, P i w a  
prawdziwy P o r t e r  angielski — j^k° w c i e p ł ą  kH cłM lli^ «

N ie z a n : c d b u j^  o tera  S z : n o  w ruj P . T .  P u b l ic z n o ś ć  z a w is d o m ie .

N A K L f t D E M
F .  L I P P E 8 M E I D E

w  B e r l i n i e ,
wychodzi

M O D E 1 N  W  E L T
kwartalnie 1 zł., z przes. poczt. zł. i ’20.

F r a u e n z e i t n n g
kwartalnie zł. l -80, z przes. poczt. zł. 2 ’20.

F r a n e n z t l l i i d K  kom pletne wydanie 
kwartalnie 3 zł., z przes. poczt. zł. 3'50.

Z  wszystkich istniejących są wyżej 
wym ienione najładniejsze . najtańsze.

Abonuje się w księgarni 3102 — O
F . A .  B l f H T E B lL

t r e  M.trotrie.

p o s i . l v  i  n e g a (iv  poszukuje miejsca 
ua prowincji. Bliższa w iadom ość L w ó w  

zakładzie fotogr. W ny J. E de . pod 
literą J . P .  3490 2— 3

Ur. Mól) Horowitz
adwokat krajowy

otw orzył kancelarję

w TARNOPOLU.
3488 O —3

W ł a ś c i c i e l
p e w n e g o  h a n d l u  p o p i e r a  p r i y  

a l l .  j  H a l i c k i e j  p  K . ,
raczy byc nieco grzeczniejszy m względem 
sw ych gości. Onegdaj niejaki p. K. S., 
Który do owego handlu wszedł z cygarem , 
usłyszał ku wielkiemu swemu zdumieniu 
w  obecności licznych partyj następują -ą 
rep rym en dę: „N  i e s m a l  m i p a n  tu , 
b o  tn  n ie  k a w i a r n i a ! "  Nie wchodząc 
w  pytanie, o ile  dym  papierosów szkodzi 
b ibule, zwraca się uwagę szjn. obywatela, 
że ki wiarnie europejskie są n ieco grze
czniejsze od niego, albow iem  uwiadam ia
ją  pnbliczność o zwyczajach tamże panu
jących . R zeczony obywatel z Halickiego, 
którego aię na razie zostawia incognito, 
zechce przeto obok swych „F ix -p rix ów “ 
wystawić ta b licę , żądającą krótko i wę- 
złow ato, aby się nikt nie poważył „_ma- 
l i ć “ w tym —  kościele. Tyle na dziś.

351-2 1 - 1

I M M I k
P U K G K T B O t l l

ahy Szanowrą Pnbliczncść uchronić przed 
wprowadzeniem  w błąd, czuję się zobo
wiązanym uwiadom ić, łe  główny skład 

m ego wynalazku

O C A  R I N A

w ł o s k i  i n s t r u m e n t  ia U it j  < -in  ł
w  kilku godzinach do nauczenia. 

Jedynie i w yłącznie u p&ua

E d .W it le  w  W ied n iu
znajduje się.

K ażdy z moich czysto nastrojonych in
atramentów O C H r ln a  nosi stempel-

Siary las fiokowy
pierw szorzędnego gatunku, rozle
g łości 300 i umuńskich falez, z p o
wodu teraźniejszego w ielkiego prze
silenia pieniężnego, iest do S p r z e 
d a n i " *  po bardzo korzystnych dla 
nabywcy cenach w dobrach Bassa- 
raba w R u m u n ji, obok stacji Dol- 
ha.ca. Bliższyi h inforrnacyj udziela 
podpisany właściciel

Ik r  ( , 'r e c e m i o ,
Bassaraba okręg. Suczawa 

3432 8 - 8  w Rumunji.i

A d o lf  L n & ts ,
D o k i u r  m e d y c y n y  i  c h i r u r g i i ,  
m a g i s t e r  a k n s z e r j i  i o k n l i -M  j  fc ł.
były lfkarz szpitalny w Pradze, kliniczny 
asystent i subst. prymarjusz w pow sze
chnym szpitalu w Ołomuńcu itd., ord y
nuje" w po mieszkaniu przy ulicy B lachar
skiej (śródm ieście, :uż przy placu D om i
nikańskim), nr. 18, I. piętro, o.l 9 do 10 
zrana i od  3 do 4 po p o ł.— Dla ubogich 
bezpłatnie od  2 8 po poł. 8330 2 O

ś w i e ż y  transport
otrzym ał 
handel

S C H F B U T H A  i
wów, Rynek, 45 .___

: zapewnieniem 15 procent poszukuje na 
lwuletni termin handel we Lw ow ie. -  

Oferty proszę skladać^pod l i ,Grą ąąr. w 
"■ ' " 3510 1 - 3A d m in is t r a c ji  „Dzień. Pol.«

Na sprzefiaż realność
w S t r y j n ,  jtrzy ul. Pańskiej, pod 1. 26, 
w pobliżu dworca kolejowego. Dom mie 
szkalny o 7 pokojach, kuchni, piw nicy 
budynki gospodarcze w dobrym  stanie. 
Koło domu obszerny ogród  warzywny, 
sad ze szlschetnem i drzew am i owocowe- 
mi i plac pod budynek frontow y. Bliższej 
wiadomości udzieli adm inistracja „D z ‘en 
P akk iego". A dresow ać należy pod literą 
H-. Z .  3 6 .  3511 1 - 0

OOOOOOOOODooObOOOOOuOOOOL
PRA CO W N IA

w  t  r o b i ^ w  t u K a r s k i e h

M .  W I Ś N I E W S K A
I. 16, nli<-a Halicka, poleca wszystkie 
artykuły w zakres je j wchodzące po O 
najumiarkowsńszych e s n a c b ,  ora- Q 
w m ki wybór cygarniczek piankowym  C  
i bursztyi wych. 3 ł  3 7 0

ioJjooo

W  S k o r j k a o l i
(starja- kolei Podw oło- 
czyskaj, stanowić będzie 
od 15. lutego b. r. ogier 
czystej krwi V e r b n n i  
N o b l i ©  po L ord  oi the 

M es od Baroness po Don John. Klacze 
czystej krwi po 40 zł., klacze pól krwi 
po 25 zł. OJ każdej klaczy 5 zł. na staj
nię. Owies i siano po cenach targow ych 
Podwołoczyskie.h. Zgłoszenia przyji. uje 
i bliższych szczegółów  udziela zarząd go 
spodarski w Skorykacrh — poczta Pud 
woloczyska. 3509 1— 3

Z  n a d  N e r e t n .  (NiepotrzeLa su
szarń do gorzelni.) W  dzisiejszych cza
sach drzewo używane do suszenia słodu 
czyni wielką rubrykę. Poprawniejsza m e
toda dowiodła jednak, że suszenie słodu 
do rojiienia hołow icy nie jest potrzebue, 
gdyż holowica z zielonego słodu wydaje 
■świetne rezultaty, a właściciel unika za 
kładania kosztowuycli suszarń, drogiego 
robotnika, marnowania drzewa i mielenia 
illa tego w Niem czech już od dłuższego 
czasu prowadzą hołow icę z zielonego ssę 
du z dobrym  rezultatem U nas w Gali
cji roku zeszłego widziałem  w kilku g o 
rzelniach prowadzenie hołowicy z z ie lo
nego słodu mającą półtora łokciow y ko
żuch. Po tygodniowym  prowadzeniu po 
wiekszej części zaniechano ją  i wzięto się 
do suchego słodu. Ja zaś po Jwuletm em 
prowadzeniu takowej przyszedłem do spo
sobu zacierania hołow icy całkiem  prostym 
sposobem (bez żadnych alkaliów) tak że 
działa bez kożucha otwarcie i nie potrze
buje być zasilają drożdżam i piwnemi na 
całą kamj anię i dobre rezultaty okazuje 
z tym  dodatkiem , że przy prowadzeniu 
zielonej hołowicy przy jednakow ej ilości 
produktów zacierowych m ożna zmniejszyć 
akcyzę o parę guldenów dziennie, a zatem 
jestem w stanm każdemu p. w łaścicielow i 
gorzelni przesiać dokładny przepis rob ie
nia hołow icy z zielonego o 
nem wynagrodzeniem  20 złr. ooue

I u l a t  D o n a t 1 I
TOYENT0 E FABR* .MOJ

przeto  wszystkie ydzin indziej moen-. za
chwalane fabrykaty, są tylko naśladowni 

otwem mego oryginału 
Z  uszanowaniem

U  In a . D o  ii a  t i
Do dostania tylko w głównym składzie 

na Austro-Wsury i

E d .  W i t t c  w  W i e d n i u ,  
przydłuina KaratosrstraasH Nr 59,

po na.tępnjącycb c e n a c h  o r y g l n a l -  
n j e u  wraz z d r n k o w a n a  s z k o l ą .

N r. L  nr. II. nr. III. nr. IV . nr. V
*łr. 1. ł. 1 5 0 . zł 2. zł. 2-60. z ł. 6 60. 

nr. VI. nr. VH
zł 4-50 z ł.' 6 50.

Nr. b s .  j V . do ako-up .ni im e atu r for 
tepiauonw. Tercety. Kwartety, Se
l u t e t y  ^ w sze na składzie, 
uych m elod jj w  cnt.

Rozseła z*> Mbrauiem pocztowe

for-
_ . se-

12 wybór 
3399 9—0

Karol (truchol
h a n d e l  p l « e t « a ,

w e Lwowie, dawniej Rynek nr. 4, 
teraz Rynek nr. 35, obok k iggarDj 

p. M ilikow skiego, 
poleca

KALOSZE paryskie
największy skład d l a  y r i i :
wy.óka, m oskiewskie z| 4-80
p ó ł w j irfzie zł. 3 J 3-50
płytkie zł. 2-4o i 2 80

d a m :
wys< k L  futrem obłożone para zi.4 hjo 
A la Pompadour, wysokie obcasy,. Par»  , zł. 2 ' 10
bez pięty z elasiyką - j,  p 20 i 1 6 5  
do obcasów ilanelą poda vK. zj  ‘j  2 50 
do obcasów z le .k ą  podszewką 

-ł. 1-50 i I-To 
D l a  d z ie c i  płytkie i wysuł*e. 

Zam iejscow e zlecenia sknte- 
ccn .am  za pobraniem poeztowam. 

3466 3 - o  K a r o l  G r u c h o l .

,v«-8 4  o,
A b ^

BROMURE DE CAMPBRE
I > n  D o c t e n r  C J E J L J T

laurśat de la facultś dp inadlulnt a Parła
(PRIX MONTHiON.)

KAPSU ŁK I i P IG U Ł K I Dra C u s
t Bromku kamforowego uiywi i ł® 1? w 
słabościach muzgn i nerwów, c
se -ca  i k a m  łó w  o d d e c h o w y c h , a. ®z c *®'
gólniej następujących: Astm ie, bezse 
ności, biciu serca, hysterjach, padaczce, 
zawrotach, obłędzie, boleściach głowy, 
dolegliwościach" n&rządn mi czo-płcio- 
wego, dla ukojenia wszelkich rozdra
żnień nerwowych. 3309 1-9—52

W  PARYŻU u p. CLIN et Comp . 
ulica. Racino, 14.

Uostać można w* wszj stkich zna- 
mniejszych aptekach.

Zarząd pralni
Y| ciiemicznie paryskiej

Witalis Michał .
goizeln ik  9 lal na r i i0j 9CU ?[ dobrach 
W nych pp. Kepliczć-w Myszkowie 

ostatnia poczta Tłuste.

1P 0  Ir .

3144

A B L K A
tyrolehie deserowe

. P® «• 10}  ^  Ct. sztuka
*e śbteżę owoce

rozseła najstaranniej baudrl

St. M arkiewicza
we Lwowie, w R yjku 1 4

J
3-16

iniejszem oświadczam y, że nietylko
«  żaden z nas, ale nawet w ogóle ża 

den mieszkaniec miasta naszego ni
gdy nie m yślał o tem , kandydować 
p. Dr, Em ila Psarbkiego, z łaBki propi 
nacji, radnego miasta Tarnowa, burn.i 
strzem — w obec czego wypieranie się 
p. Psurskiego kandydatury tej tak solen
nie ogłoszone, hyio, jest, i za pom ocą 
Pana Boga, będzie zawsze bezprzedm io
towe m. 3480 3 —4

Tarnów, w styczniu 1877.
Prztwazajaca większość 
radnych nowo obranej 
Rudy miasta Tarnowa.

M A G A C T U  N O W O Ś C I
M A R C IN  M U L L E R

w ©  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 1 4
w wielkim 34394-4

W achlarze b a lo w e , sznury do wa 
chlarzy,

n
H  p o l e c a !

Paski, książeczki, flakoniki,
Sznuró ,/ki francuskie,
Krawatki balowe,
Kołnierze i manszety,
Grzebienie szyldkretowe i imitowane, 
Medaliony, b ranzolety ,.

Rączki do bukietów ,
Broszki, kolczyki,
Garnitury double dorre,
W od ę kolońską,
Perfumy. m Ydła i pouder z fabryk 

angielskich i francuskich, 
Rękawiczki pragskie na I, V, 3 i 5 

guzików.

E -  J T .  M S I l l I t J t H  l i

L w o w i e  1. 1 3  n l i c a  R . r a k o w s k a ,
Sr auowuej p . T pultlic nońcl swój wielki skład

M Y D ŁA  i ŚWIEC
"własnego wyrobu od dawna jako za najl pszych uznany, rów nież utrzy

muje na składzie wielki w ybór m y d e ł e i c  różnego rod za ju ,

Ś  ^  I E C  M I L O W Y C H
stołowych i kościelnych , parafinowych i S yrm s, jakoteż sody i krochm al 

p o  b a r d s o  u m ia r k o w a n y c h  cen a ch .  3507 l _ l 2  

Zam ówienia z prowincji uskuteczniają się jak  najsumienniej za zai;czką.

''lO ecm D O O D  ł O a D  dXIOOOOOOO(y

III STA K A B N A W A Ł ! ! !
poleca świeżo zaopatrzony handel

W . B Y S T R  Z  D M O W S K IE  GO
we L a o f f i c ,  ulica Halicka 1. 18, vis-a-vis W g o  K. Bałłabana.

■
#
m
It
*
i
#
m0 10 -

40-

ul. Jagiellońska 1* 7.
W piwiarni i restauracji Mało-S hwechactiej, urzą 

dzonej z wszelkim komfortem,
w yd ają objady

za mi e s i ^c z ne m a b o n a m e n t e m  lub także dzień 
ni e  po następu i ący eh umiarkowanych cenach •

Objffd v abonamencie miesięcznym m _ i o  a  
Objad dziennie . . .
Objad z wiuem lub piwem i kawą

Podobnież sp ztdbje następujące donre 
1 butelka Gum poldskircbner
1 „ Klosterneuburger
1 „ Yóslauer czerwone .
1 „ Sam orodnego
1 r M eneszer czerwone .
1 „ Ofner A óelsburger czerw one
1 „ Steinbrucher .
I liter otuiubruchei 
1 „ Meneszer . . .

Każdej ŚRODY i NIEDZIELI koncert wojskowy ^  
kap<li 30. pułku br. Ringelsheima £

Zamówienia na pikniki i wiecz -rki obliczają się jak — 
naittiiuej, i moga się udbyv.oi<i takie w salonie ogrodowym.

Z szacunkiem J  B l p p c r ,  l^ S t fU T a lu . .

'A

t

-12 zł.
60 ct.

1 zł.
S

90 ct.
80 ct.
80 ct.

1 zł.
80 ct.
80 ct.
50 ct.
60 ct.

1 zł

W

I

W o j n a

pr*jjrauje ga ży , m n  ©, ta rla ta - 
u / ,  k o r o n k i  i  p i f t r a  do farbo / I  
wania po eenacl- bardao nm iartowa- ^  
nych. Zwraca sit, nwagę Szanownej 
Publiczncśei. ii takuwym nadają się 
lż a r d Z O  p i ę k n e  k o l o r y .  W szel
kie zamówienia j ;  pruwiucji uskote- 
czniaią się jak  n-jryehlej,.

Oraz w zakładzie moim ndziela 
»> k i o j n  bii k i cii d a m s k i c n  
metodoł. paryską , duty.’hczr.s za naj- 
lep*-S u*nana. Knrs cały 5 zł.
. t  karska u1., róg ul. Sakra tren 

V hamienicy „  W idenU ł. 1 B
)  emca «»erwona, nr. drzwi 3.

<

:
<
<

i
<
<

3 Ł .

która wstrzym: ła znaczne przesyłki na ..schód  
spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY
n a  w y p r a w y  Ś lu b n e

S I  S I s i » W i c u ,  K o t h e n t h n r m s t r .  2 1 .
do puzbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłsk bieli.ny 
męskiej, damskiej i dziecinnej, jakutez płótna, chnstek, bielizny siołowej ltj “ by 
zkł! u swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie 'ni'kich cenach-

Z a m i a s t  d w ó c h  t y l k o  j e d e n  a l o t y  r t - ń s i .  ’ !

L. 224. 8513 1— 3

E onfeurs.
Niniejszem rozpisuje s5ę k-n- 

kurs na posadę inżyniera po
wiał uwego przy Wydziale Radv 
puvtiarowej lwowskiej. Z obo
wiązkami jego będzie połączone 
także i szkontrowanie rachun- 
k ó w  Zwierzchności gminnych, 
•ako też istniejących w powiecie 
gminnych kas pożyczkowych. 
Kandydat powinien wykazać się 
ukończonemi studjami techni- 
cznemi i praktyczną znajomością 
z»Ead rachunkowości. Płaca 
600 'd. rocznie i 400 zł. 
szale na koszta podróży.

Podania wnosić należy do 
kancelarji podpisanego Wydziału 
(plac Marjacki nr. 3), gdzie też 
można dowiedzieć się o bliż
szych szczegółach. Termin po
dania do 16. lutego 187.7.

Z Wydziału Radj powiat 
Lwów, d. 21. stycznia 1877 

B r u n l c k i .

pau-

1 p * r a  b a l k o n ó w  m ę s k ic h dawniei złr. tylko cat

Yf cbnątek I ,ar"yst. »ng. z kolor szlakiem ohrgbionyca dawaj ej złr. 2 , tylko złr. 1.
1 koszula męska szyrt. z g ł dk albo zakła-tkowym gurz^m dawn tylko ?ł r. J.
1 Koszula p„rkal..w», kolorowa b; jo n f ”  krojo dawni”.! a» tylko ztr- 1 - 
\ kaftauik trykoT aU’o ta"h ez kaiórśu o białe lub kolor dawn. złr tylko złr. 1 .
5 ohusUB batysi., elegsnc-k , c kolor_------
6 kołmerzyków potró uych nej»ow szcco_kroju

ę z U k ie m , ob rą b . d a w n . z łr . 2, ty lk o  z łr  
d a w n . z łr . 2 , ty łku  z

T koszul, 'damska ' ^ w n ~ r i r X l j d k o j j r-
~  dawn B̂ r. 2,

dawn. złr. 2, <=vlk°  g r̂
najtki damskie eleganuki® J_£^?"1YZ:2L r6blli0‘» 
     -  rąDk.. w naj!pp1 baftanib n o c n y , s z y r ł y n ^ pat.

KLÓÓlnt.ek niehn. nlóeieu. * Pgl ł ^ a^dziwę płotno dawn. zif j b
T  pwriTkalesonów męskóA . PłncienDV' i i _____________dawn. złr

2 prawe- farb

tylko złr. 1.
tvlko zlr. 1 ..

1 kozznla kretonowa. kc'Q£j
1 kosznla męska biała z potrójnym głsdKim pors^m 
I kos -oia damska w nai^oo^g-tT,,ilcu h^rrizcTstrojna-  
1 mailk. damskie pi' u ie _ d z ie r g ^ y si0?8nuko zrob.

dawn
dawn.

77%  tylko zlr. 1.

d a « ° -

*fr. 3, ryiko zlrTlTT 
złr. 3, tylko złr.

1 spodnii a  s zy r ty n g o w a  n *iL par,„>rn j ,rnj r
ds wn 
Aawu

złr. 5, tylko złr 
złr. 3, tylko złr. 1/ (

LM
i7 d

tylko złr. 1.561 męski0 l_P r^]^ziweeo płotna rumbursk.
1 k08łuU * og. < xforou, poręcz
1 koszula męska z P W w d r ^ a gors. gęsto z-

d -  zL - 3 
"d»w n ,;łr. T tylko złr 2 —

1 koszula balowa, p l ę ^ - „ p ^ t . ^ n a i .  kr. dawn rtiTg ^ k ^ l T ^
g nOa nialrntreh Onoi a1 *— - -_ ___——— 1 „ _ In Journ ' T —————-— «

Główny skład fortepianów 
L U D W I K  A  M f A  S f c S & A

w e  L y y o w l e .
p r i y  p la o u  Sw . D uo h a  pod I. 10. 

F U d O T A I

v (jaernlewcach a pana J Zwoniczek
F r a n z e n s g a s s e  

otrzymał
lo r tfepliMij v l e d e ń s k l e , p a ę j
‘ t i * ,  li.orMAbŁIe 1 lip sk i* ’ - p l » ’ 
■ l i i  i  f ln h a n n o n ie  a m e r y k a n  

a , “  . 'U e  3308 4 - 0

OBMY iHEBTKASSKIE*XO
dla kościołów i kaplic.

G w a r a n c j a  n a  l a t  l O
Ceny n»j umiar ko wańsze, ■ rabatem oii o00 

fal—ycznyoh
f a j ł a ń s i a  v r p e i j c x a l u U >

PortPiilan? * Pimip f  (i a. lifisificznii

6_p a rję ięk n y ^ _angielL ł  UUo5 ó ^ 5 | « ^ t * ®  JZ& . % tylKł, z łK »
1 koszula damska h a f t ^ p  jla) ^ a- r ^ a _ _ _ i a^ nlej j ł r .  4, t^ lk T rfr  ! - :  
1 gorset elegauoki, fr*ncu„Vi  dawn- rfr,
1 łpodnn-a pięknie u b ie ra j dawn z ł

<■ tylko złr.

1 majtki damSL.e_z U ^ g ^ - j^ r . - n n ^ f g k o r r . .
1 i.tanik

4, tylko złr. 2* 
^rojne złr. 1 . l ' a , 1 -

^ ^ r g ^ ^ - - Dr^ kowe g ^ g i ! ^ y i J t r o j ny złr - 5 0 ,2 ,2  56
1 * oraet •  g ła d k i i j ® ! l ^ u ua1rep7 V ł7 n 72 5 r U 5 0 7 2
l jk o sz u l^ m i^ a , p7 ^ - _ _ _ ^  albo z zakład^ami z łr .^ ^ Ó T A " 3 ’fin 4
I kOBEnla mftdlrs.. nve. A—----------------f  koszula męska, . fantaisie naft, najlęp^

, .78 i% La, gładka i fan* ńsie, nai;
złr. 3-50, 4, 4-> 0,

  PiSwdT" rłóc-ienna^^L
J J y ^ u l a _damska, płó,.-;i naj lepsza^

5fi_na.il. rfr. 1 ® , ‘4. 2-50,

1 sztnks
złr. 2- O, 3, 3 50,

1 3 ‘ ło kci bqfc.ha%  ^raźkovego . najlepszego_________złr. ?'5Q, 8, 9, L 1,
6 prześcieradeł ł/4 sęer»a„ Ł i r b i r ś ^ r a złr 9, 16
6 prześcieradeł '/Uszerbk^lieK iowu, ezysto płócien- e iiajl Ł\ . 13*50, 14 '56 , 1 K-f,(' 
1 bielizna s to ło w a "^  p dryloyya i adamtszkowt K{, . %  r5(ĵ  4, 4 'ó , 5-F.I
1 bielizna stułowa~na y  osób, drylowa i adamaszkowa

J  sztuka 3 fokci M~sźarokoś<ń płótna domowego
złr 8"<>, l" , U , 12, l<

złr. ft 6T0. 7 *0, 8
sztuka 46 ł o k c i s z e r o i t o ś c i  płótua kreazowego__

1 »®tuka 50~łokci~*^~jzęrUpłótnaYrlaud. i~holender.
złr. 16, 7, 18, !«•»)(

złr. 18. ' 9, 20, 22. 24. 2 L 3'
1 sztuka są łoJŁcI szer rumburg płótua ^ r- 2 ',  g7 , jf , .‘-3, 36, 40 aż do

Z gumi i pęcherza
p r e x e r n a t y v » .

Rozsyła za pobraniem  pocztowem  i dys
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J .  N. SCHMEIDLEK,
fabryka gum i, W iedeń, VII. powiat, Bti - 

gasnę Nr. 19- 3483 9 0

7,12 ręcznikdw drylowycj,  j adamaszkowych

I f l l h f i i t s  Bie)i®*»» stołowa na 6 “ ~Ab, adamaszkowa, albo 
w • Hxtnk elmsleb nosa, kupnj ącym za 50 zł.

Listowne zamówienia na nadeg}ar,iem 
gc ó ł  ki, albo ra zaLczką pocztową, sumjor 
nie i pnktualnie będą wykonane. —  CeDniki 
i koszt irysy wypraw ślnbnych rozayjają się 
bezpłatnie. 3125 1 4 -3 0

Zamówienia za gotówkę albo za zalicz! :ą 
do fa b ryk i bielizny i wypraw ślubnych 

A ,  S T R A U S S ,
Wien, I . Boifaenttanrmślirasit© 31*

Rękawiczki pragskie ciem ne i 
jasne na 1 i 2 guziki para 1 zł.

R ę k a w i c z k i  jasne na 3 guziki, 
zł. D211, na 6 guzików zł. 160.

K r a  a t k l  do wiązania i gotowe 
czarne, kolorow e i białe.

S z a l i k i  damskie, wielki w ybór w 
najnowszym guście.

I L o I n i e r z y k t  i manszety męskie 
i damskie w rajuow szych  fasonach

W a c h l a r z e  białe i czarue.
S z n u r y  do wachlarzów jedw abne 

w różnych kolorach.

Zarznikt atłas, biaie od zł. 8 12. 
W elcny ślubne od zł. 6— 12 
Tarlatany, satyny i organtyny 

w różnych kolorach.
Przybory tor letowe z pierw szo

rzędnych fabryk.
Oraz wszelkie drobiazgi do robót 

damskich.
W ielki wybór gUzikAw do ubrań 

męskich i damskich. 
g F "  Przybory krawieckie i szewskie 

po cenach fabrycznych.
Obstalunki z prowincji załatwiam odwrotną pocztą.

Z szacunkiem 4T Bystrzoi_ov'skk,
3481 2 — 3 we Lwowie, ulica HaJcka nr. 18.

0 -

A l S T I I M A  
C Y G A R E T K A  I N D Y i S K I E

(LA N A ISIS  kN IRGAj 
PP. ftB IM A g J l/f f  ( l i i< ‘ , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica V ivien nc.
.h / 5  1  środki aż do dziś u żyw an e przeciw  a s tm o m , w jak iejby n ieb . v fonrue i p o -

^  za w sze  za  podstaw ę belinfu  ir . stiaiW on  m , n ik o tyn ę  a lb o  opcum .
N ie d a w n o dośw iadczen ia  ć ik o n a n e  w  N ie m c ze ch , a  pow tórzon e we F ra n cji p r jek o n a ły , 

ze  Konopie indyjskie z B en galu  (Canabis im lica' posiaaaji> w łasn ości skuteczne do zad zi
w ienia przeciw  tej ałabości, ja k  rów nież przeciw  kaszlom  nerw ów ;, m , su ch otom  g ard ian ym , 
zakatarzen iu , ochrypłości i utracie g łosu , n cw ralg in m  tw a rzy  i bezsen ności.

D la  unikniem a licznych fałszerstw  i nad a d o w n ic tw a , żąda ć aby stem pel rządom * fran - 
cuzki koloru  niebieskiego, stosow n ie do praw a z L istop ada  1873, m arka fabryczn a l pod 

pis G R I M A U L T  et C O M P . zn a jd o w a ły  się  na jedn ej etykiecie^

0

D ostać  rpnrna w  flfrt-wnych op teh a d i w  P O f.SC E i w  A U S T R Y 7 .

CZEKOLADA W PPZEDNIM GATJNKU
w Par 4 n ni *e»R tvoii 91 i olica ] .ił, rii e.

Fabryka MASSONA szczególnie poświęciłb się wyrabiania CZEKOLjvDV prze
dni igo i najlepszego gatunku. Renoma i zbyt ogromny tej czekolady, dowodzą u iil- 
n y cb  zabiegów przj każdym rodzaju pracy w wyrobie tej czekolady, jak równ.ei ł.y  - 
bom  kakao i c.nkru w najprz "dni ń-szych gaaunka-sh. 3324 10 —12

CZEKOLAD^ MA8SUNA nagrodzona najwyższymi medalam* na wizelkich 
wystawach światowych, poszukiwana jest dla delikatności smaiju, łatwej rozpuzzczal- 
uości i powabne;* barwy.

Skład »re Ewoulg w cukierniach pp Rotlendera i Kozteckiego.

S Y
C H I N Y

R O P

Z  E  L  A  Z  A
G R r M K I i Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,

8 , u lica  V iv ien n e.
Jest to n aisiln ie jszy  środek toniozny , jak i posiada sztu ka  lekarska, w zm acn ia  w yczerpane  

organ izm y l za sila  k rew  zu bożałą . Z a lecan y  przez n ajzn ak om itszy ch  lekarzy, skutkuje p rze
ciw  b la d a czo e , w y c ie ń c z e n iu , n ie r ^ g u la m o śc i p e r jo d y c z n y c h  o d p ły w ó w ,  zapobiega tym  
g w ałtow n ym  boleściom  żołąd ka  k tórym  kobiety z w ła szcza  tak czysto p odlegają . P rzykłada  
się      * J" ‘ u — ł ’ ‘ " Ł *  * - - s-się c

D la  uniknienia licznych  fałszertw  i n aślad ow n ictw a, żądać aby stem pel rządow y francuzki 
k o lo r n ie b ie s k ie g o , stosow nie do praw a z 26 L istopada 1873, m arka fabryczn a i podpis

2 do rozw oju  organ izm u  m łodych  panienek, pobudza apetyt, u łatw ia trawienie, przepisuje  
j dzieciom  ly m fa ty c zn y m , pow raca ciału św ieżość  i jędrn ość  n atu ralną.
D la uniknienia licznych  fałszertw  i n aślad ow n ictw a, żądać aby  

m ebieskiego, stosow nie do praw a z 26 L istopada 1873,
G K 1 M A U L T  et C O M P . zn ajdow ały  się na jedn ej etykiecie.

D ostać m ożn a  w g łów n ych  aptekach w  P O L S C E  i w A U S T R Y I*

P o  znacznie zniżonych cenach.
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Z powodu zwinięcia interesuWEŁNA WTPfflMŻ
SKŁADU MERLI

pod f lr m ąF. & L KIRSCHNER
i,

w e L w ow ie ,
p rz y  p la cu  T r y t u n a ls k ln  1®

M ianowicie poleca się

po n a d e r /.niżony^I* cenach
o b i c i H  n a  m e b l e  w szelkiego rilz® !11, d y w a n y ,  o b  -  
d n i k l ,  h a n y  gobelinow e, ź w i « r « ! i a d ł a  w ran ? bc_
nych i orzechow ych , p a | a k i *  f t w i e c z n l b l  smchne, • 
g a r y  stołowe i ścienne tucki^ż rozm aite p i  Z 6 d m  y  

g r l a n » © r y j n e : . .
W szelkie zamówienia z prow incji uskutecznia S ,)»- 

dotychczas z największą akwatnością. 349.= ■ I i

l*o  znacznie zniżonych cena«*h.
Ili

Wydawca i redaktor ^łpow iefeioley: Jas L ia Z drakami „DsieBftika ? o i* i  ? " A, J, 0. Rogoaia,


